
Edward Gierek
w pow. Grudziądz

I sekretarz KC PZPR — Edward 
Gierek przebywał 12 bm w pow. 
Grudziądz w woj. bydgoskim. W 
towarzystwie 1 sekretarza KW
pzpr Bydgoszczy
Majchrzaka odwiedził on

Józefa 
roTn ic >;>

spółdzielnie produkcvjna w Lino- 
wie i m. in Państwowe Gosnodar- 
s<wo Rolne w Salnie I sekretarz 
KC partii interesował sie szczeeół- 
nie przebiegiem robót żniwnvcb 
oraz ogólnym dorobkiem odwiedzo-
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lAIIELKOPOLSKI
Premier CSRS L. Sztrougal

przybywa do Polski z wizytą przyjaźni
Na nowym etapie socjalistycznej integracji

W piątek. 13 bm. na zaproszenie prezesa Rady Ministrów 
— Piotra Jaroszewicza przybędzie do Polski z wizytą przy­
jaźni przewodniczący rządu federalnego CSRS — Lubomir
Sztrougal. Wizyta służyć będzie dalszemu pogłębieniu 
pracy między obu państwami.

współ

W ostatnim okresie ważne 
Znaczenie dla zacieśnienia i po 
głębienia polsko-czechosłowac­
kich stosunków miało przyja­
cielskie spotkanie w Pradze I 
sekretarza KC PZPR — Edwar 
da Gierka i premiera — Pio­
tra Jaroszewicza z I sekreta­
rzem KC KPCz — Gustavem 
Husakiem i przewodniczącym

współpracy i wzajemnej 
cy. będącv kontynuacją

porno 
jak i

wzbogaceniem nowymi treścią 
mi naszego pierwszego powo­
jennego sojuszu z 1947 roku.

rządu CSRS Lubomirem
Sztrougalem. Wykazało ono neł 
na zgodność poglądów PZPR i 
KPCz oraz rządów obu krajów 
we wszystkich omawianych 
sprawach. Podkreślono, ze kii 
mat polsko-czechosłowackich 
stosunków jest bardzo dobry i 
sprzyja rozwijaniu zarówno na 
szego owocnego współdziałania 
politvcznego jak i współpracy 
gospodarczej. Przywódcy obu 
krajów wskazali na istnienie 
poważnych leszcze możliwości

Udział maszyn i urządzeń 
oraz towarów konsumpcyjnych 
w polsko-czechosłowackich o- 
brotach bedzie w bieżącej 5- 
latce stanowić ok. 70 proc, ca 
łości eksportu i importu.

także aktualne problemy mię­
dzynarodowe, a na tym tle 
sprawy europejskie. (PAP)

b

dalszego rozszerzenia 
bienta wsnółnracy a 
gólności snecjalizacji 
racji produkcji w 
RWPG i współpracy 
nej

i pogłe- 
w szcze- 
i koope- 
ramach 

dwustron

W zakresie wzajemnych sto 
sunków gospodarczych zarów­
no przed Polska jak i Czechosło 
wacją stoją jeszcze duże możli 
wości w dziedzinach specjali 
zacji i kooperacji produkcji. Na 
pewno nowa dziedziną specja­
lizacji jest elektronika. Nato­
miast jeśli chodzi o koopera­
cje przemysłową to dotyczy 
ona głównie przemysłów: ma 
szynowego i motoryzacyjnego, 
następnie hutnictwa i przemy 
słu metalowego.

Problemy te będą zasadni 
czvm tematem rozmów w War 
szawie premierów P Jaroszewi

Rozszerzanie programu
wszechstronnej współpracy go 
spodarczej obu krajów — za­
równo dwustronnej jak i wie­
lostronnej — ma bowiem obok 
zacieśniania sojuszu politycz­
nego bardzo istotne znaczenie. 
Ich kierunek — orzypomnijmy 
— wyznacza zawarty w 1967 r. 
na łat 20 Układ o przyjaźni.

cza i L. Sztrougala. 
uwagi obu mężów 
dą się zagadnienia
i usprąwnianią

W centrum 
stanu znaj- 
pogłebiania 
współpracy

oraz rozwijania socjalistycznej 
integracji gospodarczej w ra­
mach Rady Wzajemnej Porno 
cy Gospodarczej w świetle 25 
sesji RWPG.

Przedmiotem rozmów będą

Jerzy Zasada gościem 
obozów studenckich w Konińskiem

Zagłębie Konińskie, które od wielu lat jest terenem pene­
tracji naukowej przedstawicieli wszystkich uczelni poznań. 
skich gości u siebie rokrocznie obozy naukowe. Obecnie 
przebywają tu członkowie kół naukowych Akademii Medycz­
nej, Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza. Wyższej Szkoły 
Ekonomicznej oraz Wyższej Szkoły Rolniczej. W dniu wczo­
rajszym uczestników tych zgrupowań naukowych odwiedził ł
sekretarz KW PZPR Jerzy Zasada oraz 
PZPR w Koninie Henryk Kaźmierczak.

sekretarz KP

Obok studentów w tym spot 
kaniu uczestniczyli również 
przedstawiciele władz uczelni.

Kierownicy poszczególnych 
obozów przedstawili efekty 1 
wnioski płynące z przeprowa­
dzonych do tej pory badań Do 
tvcza one między innymi wpłv 
wu zawartości zanieczyszczeń 
chemicznych na drogi oddecho 
we pracowników Huty Alumi-

Samolot
amatora i Leszna

Dużą sensację wywołało lą­
dowanie 12 bm. na lotnisku 
Wrocławskiego Aeroklubu błę­
kitnego mini-samolotu. Właści­
cielem. a zarazem konstrukto­
rem tego najmniejszego, zare­
jestrowanego w Polsce samolo­
tu pod symbolem „SP-PHN” 
jest pilot-inżynier Eugeniusz 
Pieniążek z Leszna.

Zbudował on swój mini-sa- 
molot w ciągu 26 miesięcy dzię 
ki pomocv Wrocławskich Za­
kładów Sprzętu Lotnictwa 
Sportowego. Samolot (dolno- 
płat) waży zaledwie 310 kg _  
ma 8.5 m długości, a rozpiętość 
skrzydeł — 5,5 m. Osiąga on 
maksymalną prędkość (przy ob 
ciążeniu ok. 200 kgt 180 km na 
godzinę. Zasięg mini-samolotu 
wynosi do 500 km. Mini-samo- 
lot zbudowany został nrzy sto­
sunkowo niewielkich* nakła­
dach ok. 100 tys. zł. (PAP)

nium, problemu zatrudnienia 
kobiet i możliwości przygoto­
wania ich da podjęcia pracv 
zawodowej, zasięgu zanieczy­
szczenia powietrza i jego ujem 
negc wp>vwu na florę i faunę, 
a także na normalny rozwój u- 
praw roślinnych.

Młodzi interesowali się rów­
nież perspektywami rozwoju 
Zagłębia Konińskiego, dyskuto 
wali o możliwościach zaopa­
trzenia handlu i poprawy wa­
runków socjalno-bytowych pra 
cowników. a także postępem 
technicznrm i ekonomiką pro­
dukcji konińskich zakładów 
Na wiele pytań z tego zakresu, 
a także z dziedziny aktualnych 
zagadnień międzynarodowych 
odpowiadali sekretarze J. Za­
sada i H. Kaźmierczak.

Dane zebrane przez poznań­
skich studentów dadza f>odsta 
wę do specjalistycznych badań 
naukowych w katedrach, zakła 
dach i instytutach uczelni a 
także do opracowania przygo­
towywanej już monografii Zie 
mi Konińskiej.

Na koniec sierpnia i na wrze 
sień zapowiedzieli swoje przy­
bycie uczestnicy kolejnych o-

Szeroki zakres prac 
prezydium rządu

12 bm. odbyło się posiedze­
nie prezydium rządu. Omówio 
no nową koncepcję systemu or 
ganizacji planowania prze­
strzennego, urbanistyki i archi 
tektury. Powołana przez Preze 
sa Rady Ministrów. 15 kwiet­
nia br., komisja rządowa 
przedłożyła ocenę istniejącego 
stanu rzeczy* oraz zgłosiła sze­
reg konkretnych propozycji 
zmierzających do ulepszenia o- 
becnie systemu planowania 
przestrzennego.

Analiza kierunków perspe­
ktywicznego rozwoju energety 
ki w naszym kraju wskazuje 
na konieczność zastosowania 
paliwa jądrowego jako surow 
ca uzupełniającego i bilansują 
cego jej potrzeby. Opierając 
się na tych przesłankach pre­
zydium rządu podjęło decyzję 
w sprawie budowy pierwszej 
elektrowni jądrowej w Polsce, 
jej uruchom-enie przewiduje 
sie na lata 1980—82.

Z kolei rozpatrzono informa 
cje o osiąganiu projektowa­
nych zdolności produkcyjnych 
w roku 1970 i w I kwartale 
1971 r. przez zakładv nodległe 
Ministerstwu Górnictwa i Ener 
getvki W ostatnich miesiącach 
prezydium rządu wielokrotnie 
zajmowało się tymi zagadnie­
niami

Rolnictwo nasze poniosło w 
ubiegłej 5-latce straty rzędu 15 
mld zł w skali rocznej, spowo 
dowane przez choroby roślin 
szkodniki i chwasty. W celu 
zmniejszenia podobnych strat 
w orzvszłości ustalona program 
rozwoju chemicznej ochrony 
ro«lin. ,

Prezydium rządu rozpatrzyło 
projekt uchwalv w sprawie or 
ganizacji i rozwoju szkolenia 
kierowców zawodowych. In­
tencją uchwały jest zapewnie­
nie gospodarce narodowej, w 
warunkach szybkiego rozwoju 
transportu samochodowego, od 
powiedniego dopływu kadry 
wysoko kwalifikowanych kie­
rowców zawodowych oraz pod 
niesienia poziomu szkolenia.

Dokończenie na str. 2

Kombajny zjeżdżają z pól w po­
wiecie wągrowieckim.

Fot — D. Matuszewska

Piotr Karpiuk 
I sekretarzem

KW PZPR w Lublinie
12 bm. obradowało w Lubli­

nie plenum KW PZPR poświę­
cone sprawom organizacyjnym. 
W obradach uczestniczył czło­
nek Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR — Edward Ba- 
biuch.

Zabierając głos z upoważnie­
nia Biura Politycznego KC i 
Egzekutywy KW PZPR — Ed­
ward Babiuch oświadczył, że 
Biuro Polityczne i Egzekutywa 
przychyliły się do prośby Wła­
dysława Kozdry w spra nie re­
zygnacji ze stanowiska I se­
kretarza KW PZPR w Lubli­
nie.

Plenum wybrało na I sekre­
tarza KW. zarekomendowane­
go przez Biuro Polityczne KC 
— Piotra Karpiuka — dotych­
czasowego prezesa Państwowej 
Komisji Cen. Jest on znany 
społeczeństwu Lubelszczyzny z 
wieloletniej pracy społeczno- 
politycznej w tym regionie. .

PAP

Zachmurzenie umiarkowane
Miejscami, głównie w dzielnicach 
północnych — przelotne opady. 
Temperatura maksymalna od 18 
st. na Wybrzeżu do 24 st. na po­
łudniu kraju. Wiatry słabe 1 u- 
miarkowane z kierunków połud­
niowo-zachodnich.

Na polach Wielkopolski

Żniwa dobiegają końca
Pustoszeją ścierniska, które zresztą są z miejsca zaorywa­

ne. Większość zboża znalazła się już pod dachem stodół, w 
stogach, została wymlócona kombajnami prosto z pnia lub x 
pokosów. Zbliża się koniec wielkiego trudu żniwiarzy.
Zakończyła żniwa większość 

rolników indywidualnych. Ma­
ją jeszcze zboża na polach te 
państwowe gospodarstwa rol­
ne i spółdzielnie produkcyjne, 
które w tegorocznej akcji żniw 
nej używały przeważnie kom­
bajnów. Tam, gdzie wykorzy­
stywano inny sprzęt, jak sno- 
powiązałki, kosiarki, jest już 
po żniwach.

Jak nas poinformował kie­
rownik Wydziału Rolnictwa i 
Leśnictwa Prezydium WRN — 
inż. Jerzy Wojtecki, zakończy­
ły zbiory zbóż niektóre więk­
sze przedsiębiorstwa PGR i 
kombinaty, dokonując w szer­
szym zakresie niż w ubiegłym 
roku podorywek i siewu poplo 
nów ścierniskowych Równole­
gle z akcją żniwną — sprzę­
tem zbóż zdołano w calvm wo 
jewództwie podorać około 300 
tysięcy hektarów ściernisk i za 
siać ponad 100 tysięcy hekta­
rów poplonów. Niestety, ostat­
nia susza, zwłaszcza w niektó­
rych powiatach, jak np. za­
chodnich: nowotomvskim. sza­
motulskim. wolsztyńskim i

PGR inż. Henryka Siwy wy­
nika, iż w ostatnim czasie pań 
stwowa gospodarka rolna przy 
spieszyła wydatnie tempo prac 
żniwnych. Zakończyły całkowi 
cie zbiory zbóż przedsiębior­
stwo PGR Chwalibogowo w 
powiecie wrzesińskim, poma­
gając obecnie sąsiednim gospo 
darstwom i spółdzielniom pro­
dukcyjnym. Podobny sukces 
ma na swym koncie Kombinat 
PGR Gołębin Stary w powie­
cie kościańskim i Przedsiębior 
stwo PGR Długie Stare w po­
wiecie leszczyńskim. Dziś do 
południa kończy żniwa Kombi 
nat Ptaszkowo w powiecie no- 
wotomyskim, a do soboty kom 
binaty PGR: Manieczki w 
Sremskiem, Bieganowo we 
Wrzesińskiem i Jarosławiec w 
Sredzkiem. (emp)

Sucho także
w studniach

Opady 
12 bm.

deszczu jakie wystąpiły
niemal całym kraju

bozów członkowie innych
kół naukowych: socjologów, 
chemików, prawników oraz pe 
dagogów. Łącznie tego lata na 
obozach naukowych w Koniń- 
skiem zorganizowanych zosta 
nie 14 obozów naukowych.

(wch)

międzychodzkim, hamuje
wzrost poplonów ściernisko­
wych. W związku z tym zale­
ca się raczej sianie poplonów 
ozimych: żyta, mieszanek żvta 
z wyką i innymi roślinami pa­
szowymi.

Z informacji zastępcy dyrek 
tora Wojewódzkiego Zarządu

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA/MIAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA/

Akcje partyzantów w Wietnamie
Ugrupowania partyzantów po- 

łudniowowietnamskich zaatako­
wały w czwartek rano dwa stano 
wiska wojsk reżimowych, usytuo 
wane w pobliżu strefy zdemilita- 
ryzowanej. Patrioci zabili 10 żoł­
nierzy sajgońskich i 10 ranili. 
Tuż po północy partyzanci rozpo 
częli ostrzał rakietowy i moździe 
rzowy siedziby militarnej w Cam 
Co i bazv Fuller. Następnie pod­
jęli oni bezpośrednie natarcie na 
te. punkty.

Zmiany w rządzie Chile
W środę prezydent Chile, Sal- 

vador Allende przyjął rezygnację 
ministra zdrowia, Oscara Jimene 
za Pinocheta. Przvpuszcza sie. że 
decyzja ta zapoczątkuje dalsze

wsi w celu wymuszenia infor­
macji dotyczących oddziałów par 
tyzanckich.

Marta Eggerth w Warszawie
12 bm. przybyła do Warszawy 

śpiewaczka Marta Eggerth-Kiepu- 
rowa, wdowa po Janie Kiepurze.

Celem jej przyjazdu jest odwie­
dzenie grobu męża na warszaw­
skich Powązkach. W czasie swego 
pobytu da ona koncert, z którego 
dochód chce przeznaczyć na odbu 
dowę Zamku.
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Terror w Mozambiku
W stolicy Tanzanii, Dar es-Sa- 

lam, przedstawiciel Frontu Wyzwo 
lenia Mozambiku (Frelimo) 
oświadczył, że wojska portu­
galskie stosują w walce z party­
zantami taktykę spalonej ziemi 
na wzór amerykańskiej taktyki w 
Wietnamie. Przedstawiciel Freli­
mo podał również szereg prz”kła 
dów torturowania mieszkańców

Za uznaniem NRD
Ponad 150 deputowanych do par 

lamentu indyjskiego, w tym tak- 
■ że j przedstawiciele Komunistycz­

nej Partii Indii oraz partii rzą­
dzącej podpisało memorandum, 
wzywające do nawiazania peł­
nych stosunków dyplomatycz­
nych z Niemiecką Republiką De­
mokratyczną.

Represje Izraela
Represje podejmowane przez

■władze izraelskie wobec ludności 
arabskiej na terytoriach okupo­
wanych nie ustają. W środę, wła­
dze izraelskie wydaliły z Cisjor- 
danii i strefy Gazy dalszyfu 19 
obywateli arabskich.

Tajny proces Rahmana
Według pakistańskich kół rządo­

wych w środę rozpoczął się tajny 
proces przywódcy Ligii Awami 
szejka Rahmana. Proces ten toczy 
się w okolicach Lajalpuru w Za­
chodnim Pakistanie.

Nowe tkaniny
Przemysł bawełniany wprowa­

dza do produkcji dalsze nowości, 
wśród których specjalnym powo­
dzeniem cieszyć się będą niewąt­
pliwie tkaniny sukienkowe, uhra-
niowe koszulowe z torlenu.
Pierwsze partie tych tkanin wy-
produkowano już zakładach
,,Obrońców Pokoju” w Łodzi i
Zakładach Przemvsłu 1 
go w-Pabianrcach.

W innych zakładach 
Ororkowskich ZPR — 
by nad zastosowaniem

Bawełniane

trwają pró
dany do

produkcji tkanin pościelowych.

wzbudziły nadzieje rolników na 
poprawę warunków po długotrwa 
łej suszy, której skutki są już w 
niektórych rejonach kraju, zwła­
szcza w województwach biało­
stockim, warszawskim oraz w 
części województw lubelskiego- i 
kieleckiego widoczne na glebach 
lekkich i wyżej położonych. ■

Zdaniem synoptyków PIHM, Ą- 
becne opady deszczu nie wróżą 
jednak większej zmiany pogody. 
Są bowiem słabe i wszystko wska 
zuje na to, że będą krótkotrwałe. 
Tymczasem dla uzupełnienia de­
ficytu wilgoci w glebie potrzeba 
co najmniej 10 dni dość obfitych 
opadów, zwłaszcza w północno- 
wschodnich i środkowych rejo­
nach kraju, gdzie występuje naj­
większy niedostatek wody nie tył
ko w glebie, ale także 
niach i rzekach.

atud-

W korzystnej sytuacji są rolni­
cy woj. lubelskiego; nie ma pro­
blemu braku wody także w Wiel- 
kopolsce, aczkolwiek jej poziom
w zb;orn!knch obniżył
nio o półtora metra. (PAP)

śred­

w

Syria zrywa 
z Jordanią ;

czwartek w godzinach popo-
ludniowych gwałtowne walki roz­
gorzały na granicy jordańsko-sy- 
ryjskiej. Rzecznik wojskowy w Da 
mnszku oświadczył, że 4 Jordań- 
skie czołgi typu „Centurion” zo­
stały zniszczone i spłonęły. Czołgi
te otworzyły wcześniej ogień 
syryjski punkt obserwacyjny, 
ki trwają.

Agencja 
czwartek

*
Reutera 

późnym
Damaszku, iż Syria

na 
Wal

podała 
wipczorem 
zerwała s

sunkj dyplomatyczne * Jordanią. 
PAP



Dla pięciu województw Nie ma spokoju Okazja czyni złodzieja

W Poznaniu powstaje 
obliczeniowy ośrodek elektroniczny

Jak nas poinformował dyrektor Urzędu Statystycznego 
dla Województwa Poznańskiego i m. Poznania Bogumił Zió­
łek. w Poznaniu zostanie zorganizowany obliczeniowy ośro­
dek elektroniczny w oparciu o komputer typu Odra 1304. 
Będzie on wykorzystywany do celów obliczeń statystycz­
nych (szczgólnie podczas akcji spisowych, np. spis rolniczy 
czy ogólny). Ma obsługiwać pięć województw Polski zachod­
niej i północnej: poznańskie, zielonogórskie, koszalińskie, 
szczecińskie i bydgoskie.
Ośrodek zostanie uruchomio 

hy w I kwartale przyszłego ro 
ku. Obecnie nroyyadzi sie adap 
tacje pomieszczeń partero­
wych budynku Urzędu Staty­
stycznego i dobudowuie skrzy 
dło. Od 1 listopada br. plano­
wany jest montaż maszyny — 
komputera o ile prowadzące 
roboty Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane nr 4 wykona na czas, 
przewidziane do końca paź­
dziernika przeróbki i dobudo­
wy. Obecnie szkoli sie kadrę 
dla ośrodka elektronicznego: 
programistów, operatorów. W 
sumie kilkanaście osób zdobe 
dzie odpowiednie kwalifikacje 
podczas zaleć szkoleniowych 
w Poznaniu, w ..Elwro” we 
Wrocławiu i w Warszawie.

Równolegle z poznańskim 
ośrodkiem elektronicznym oo 
wstaje podobny w Katowi­
cach. który ma obsługiwać 
głównie południowo-zachodnia 
i południowa cześć kraiu.

Otwarcie wspomnianych wy 
żei ośrodków ułatwi prace sta 
tvstvków. umożliwi noszerze- 
rzenie zakroju opracowań pod

Szeroki zakres prac 
prezydium rządu
"Dokończenie ze str. 1

"W trosce o dalszą poprawę 
warunków pracy w przemyśle 
i budownictwie prezydium rzą 
du rozpatrzyło projekt uchwa­
ły w sprawie wzmożenia walki 
?. hałasem i wibracjami w za­
kładach pracy.

Dla zlikwidowania deficytu 
ja rynku wewnętrznym opako 
wań szklanych oraz zwiększe­
nia eksportu w tym zakresie 
prezydium rządu upoważniło 
Ministra Budownictwa i Prze­
mysłu Materiałów Budowla­
nych do rozpoczęcia w br. bu 
dowy huty szkła w Jarosławiu.

Na wniosek Ministra Prze­
mysłu Spożywczego i Skupu 
prezydium rządu zatwierdziło 
plan skupu zbóż ze zbiorów 
1971 r. (PAP)

Nowy kwartalnik 
„Pamiętnikarstwo 

Polskie"
W najbliższych dniach ukaże sie 

hi rynku pierwszy numer kwarta! 
D ;ka pt. „PAMIĘTNIKARSTWO 
POLSKIE”. Wielowiekowe tradv- 
Cje pisarstwa pamiętnikarskiego w 
Polsce jego rozwój oraz notrzebs 
tcąo typu literatury wvtvczyły pro 
g-am nowego kwartalnika.

Pismo nrezentować bedzie szero­
ki wachlarz problematyki kroni- 
k irsko-pamietnikarskiei i iei zwiaz 
ków z życiem społeczno-kultural­
nym. Autorami materiałów beda 
v yhitni przedstawiciele nauk hu­
manistycznych publicyści, działa­
cze. oamietnikarze

Zamieszczane materiały zawarte 
bida w kilku podstawowych dzia­
łach takich iak: ..Artykuły i roz­
prawy” „Pamiętniki : kroniki” 
„Kronika ruchu pamiętnikarskie­
go” ..Poradnictwo — postulaty — 
polemiki”. „Recenzie — noty” 
„Materiały i dokumenty”

W pierwszym numerze kwartal­
nika znaida sie miedzy innymi: 
artykuł nrof dr Józefa Chałasiń- 
skiego pt. „Pamietnikarstwo XIX 
i XX w, jako świadectwo prze­
obrażeń narodu” artykuł Wiesła­
wa Adamskiego na temat namietni- 
karstwa robotniczego i kronik za­
kładów pracy. szkice Mariana 
Kaczmarka — „O początkach na- 
mictnikarstwa polskiego” reflek­
syjny artykuł Melchiora Wańkowi­
cza — ..W kręgu pamiętników le­
karzy”. fragmenty narni^mk Aw 
przedstawicieli różnych grun spo­
łecznych i zawodowych artykuł v 
nrof. dr Stefana Nowakowskiego 
i redaktora naczelnego .Chłonskle’ 
Progi” Mieczysława R6g-Sw'ostka 
omawlaiare wvniki konkursów na- 
TPietnikarskich: ponadto — recen­
zje i notv.

Pismo hedzie do nabycia w Klu­
kach Międzynarodowej Prasv 
Książki, w kioskach .Ruch” w 
miastach woiewódzkich i mia­
stach wydzielonych usvtuowan»'ch 
w centralnych minktach w noMWn 
instytucji naukowych ’ kultural­
nych oraz na dworcach central­
nych a także w księgarniach nau­
kowych (na)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
Opracowa* Zbilul Sek

niesie jakość materiałów spra 
wozdawczych i ich aąaliz. co 
ma niebagatelne znaczenie dla 
gospodarki narodowej, (emp)

w Irlandii Płn.
* Wczoraj doszło do nowych 
starć w drugim co do wielko­
ści mieście Irlandii Północnej. 
Londonderry miedzy grupą 
miejscowej młodzieży i żołnie­
rzami. W samym Belfaście na 
nowal spokój, mimo iż sytua­
cja pozostaje tam wciąż bar­
dzo napięta.

W Londynie premier Edward 
Heath zwołał, posiedzenie rzą­
du w celu omówienia sytuacji 
w Irlandii Północnej. Ten sam 
problem bedzie tematem dys­
kusji na zapowiedzianym 
przez premiera Jacka Lyncha 
posiedzeniu gabinetu irlandz­
kiego. (PAP)

Uliczne rewizje w Belfaście

12 bm. w stolicy Irlandii Północne] — Belfaście, zapanował 
po raz pierwszy w tym tygodniu względny spoko]. Mimo to 
wojska brytyjskie w obawie przed zamachami bombowymi 
zatrzymują i rewidują mężczyzn przechodzących w pobliżu 

posterunków wojskowych.
Fot. CAF — telefoto

Egipsko-saudyjski pian 
rozwiązania kryzysu w Jordanii
Kairski dziennik „Al-Ahram” podaje, że Egipt i Arabia 

Saudyjska opracowały nowy 6-punktowy plan rozwiązania 
konfliktu między królem Jordanii Husajnem a komandosami 
palestyńskimi. Plan ten przewiduje:
1. Jordania musi zobowiązać 

się do pełnego przestrzegania 
układów kairskich zawartych 
27 września 1970 r. oraz poro­
zumienia Ammąńskiego podpi­
sanego nieco później. Egipt i 
Arabia Saudyjska będą gwaran 
towały suwerenność Jordanii a 
równocześnie swobodę działa­
nia komandosów palestyńskich.

2. Nadzorowanie wprowadze­
nia w życie wspomnianych po­
rozumień zostanie powierzone 
arabskim komitetom — poli­
tycznemu i wojskowemu.

3. Władze jordańskie uwol­
nią wszystkich aresztowanych 
komandosów.

4 . Przywódcy palestyńscy 
wyrażą zgodę na rozwiązanie 
wszystkich tajnych organiza­
cji.

5. Wstrzymana zostanie o- 
szczercza kampania propagan­
dowa prowadzona przez obie 
strony.

6. Nastąpi ogłoszenie „po­
jednania narodowego” w celu 
przywrócenia bezpieczeństwa 
w Jordanii, tak aby komandosi 
mogli wznowić swą walkę z 
Izraelem.

Na czele misji! egipsko-sau- 
dyjskiej stoi przedstawiciel pre 
zydenta Sadata, Sabri el-Choli 
oraz saudyjski minister spraw 
zagranicznych Omar Sakkaf.

*
Specjalny przedstawiciel pre 

zydenta Sadata, Sabri Choli o- 
raz wysłannik króla Fajsala, 
minister spraw zagranicznych 
Arabii Saudyjskiej, Omar Sak­
kaf, prowadzący misję media­
cyjną między rządem Jordanii

,,Moskwa-3“ 
goli i strzyże

Soedaliści z zakładów ..Mikro- 
maszyna” w stolicy ZSRR. sa zda­
nia że luż niebawem żaden ele­
gancki mężczyzna nie bedzie sie 
mógł obejść bez elektrycznego a- 
oaratu . Moskwa-3". którego se- 
rvjna produkcie fabryka ta wła­
śnie rozpoczęła i jeszcze w br do­

starczy na rvnek 150 tys sztuk.
Jest to urządzenie un'wer«Tln* 

Przede wszystkim — iak zanew- 
niaja fachowcy — idealnie golf 
niemal tak iak żyletka. Noże wora 
wia w ruch wibrator gwarantii- 
iac 6 tys. pndwó1nvch „suwów” w 
-iagu minuty Siatka została wy­
konana z niklu i posiada 2,3 tvs 
sześciobocznych otworów z tym. 
że każda krawędź wyposażono w 
tzv ząbki Grubość nłvtki iwn"" 
zaledwie 50 mikronów. Jest to 
wiec przyrząd niezwykle precv- 
zvfny a zarazem użyteczny, bo­
wiem przv iego pomocy można też 
wvrównvw<ć wasv i brodę oraz 
-*rzvc włosy Jednvm słowem — 
podręczny fryzjer” na każda o- 

kazie: w domu, podróży, na wcza 
sach. (PAP)

i partyzantami palestyńskimi 
przebywają obecnie w Jorda­
nii. Przekazali oni królowi Hu­
sajnowi wspólne memorandum 
prezydenta Sadala i króla Faj­
sala zawierające sześciopunk- 
towy projekt rozwiązania kry­
zysu jordańsko-palestyńskiego.

PAP

Oczekują 
propozycji USA

W artykule rozpowszechnionym 
w czwartek za pośrednictwem agen 
cji MEN, redaktor naczelny „Al 
Ahram“ Hajkal, przypomina, że 
Zjednoczona Republika Arabska 
oczekuje do 15 sierpnia, iż Stany 
Zjednoczone przedstawią jakieś no 
we propozycje, które pozwolą na 
uregulowanie kryzysu blisko­
wschodniego. Po tym terminie 
ZRA zastrzega sobie całkowitą 
swobodę działania. (PAP)

Wakacyjne „żniwa11 włamywaczy
Okres lata — to czas szczególnie sązrzyjający różnego au­

toramentu „niebieskim ptakom”, a zwłaszcza złodziejom 
i włamywaczom mieszkaniowym. W miesiącach urlopo­
wych, już od maja począwszy, organa Milicji Obywatelskiej 
mają więc pełne ręce roboty z ściganiem sprawców wła­
mań do mieszkań pozostawionych najczęściej bez odpowied­
niego zabezpieczenia. W I półroczu br. stwierdzono na tere­
nie całego kraju blisko 17 tys. włamań do prywatnych 
mieszkań oraz ponad 43 tys. przypadków kradzieży miesz­
kania obywateli: z otwartych mieszkań, niezamkniętych 
samochodów, piwnic, strychów itp.
W tej sytuacji pewną po­

ciechą jest wzrost wykrywal­
ności włamań i kradzieży. 
Podczas gdy w ub. r. wykryto 
sprawców ok. 61 proc, ogółu 
włamań, to w tym roku już 
prawie — 70 proc. Podobnież 
kradzieżami, gdzie odpowied­
nie liczby wynoszą: 59 i 66 
proc.

W maju, czerwcu i lipcu br. 
stwierdzono w całvm kraju 56 
dużych włamań. W każdym z 
nich sprawcy wynieśli z domów 
orzedmiotv i gotówkę o war­
tości powyżej 50 tys. zł. W 
sierpniu i we wrześniu liczba 
ta zwiększy się zapewne bo­
wiem nie wszyscy urlopowi­
cze powrócili do domów, nile

Wokół Berlina Zach.

Aresztowania wśród 
neohitlerowców

Kolejne spotkanie ambasa­
dorów ZSRR, USA, W. Bryta­
nii i Francji, które rozpoczęło 
się 10 bm. w gmachu b. So­
juszniczej Rady Kontrolnej w 
Berlinie Zachodnim i było kon 
tynuowane przez dwa następ­
ne dni, zakończyło się w czwar 
tek, 12 bm. zapowiedzią, iż 
dalszy ciąg rozmów nastąpi w 
najbliższy poniedziałek.

Ostatni w tym tygodniu 
dzień rokowań czteromocar- 
stwowych charakteryzował się 
w Berlinie Zach, dalszym wzro 
stem aktywności licznych u- 
grupowań neohitlerowskich 
przygotowujących na dzień 13 
bm. wielkie demonstracje w 
mieście. Na zlecenie komen­
dantów wojskowych trzech mo 
carstw zachodnich policja za- 
choanioberlińska przeprowa­
dziła w czwartek aresztowania 
osób, które, działając w imie­
niu neohitlerowskiej organiza­
cji „Narodowego Frontu Wy­
zwolenia Niemiec”, przygoto­
wywały kolejny napad zbrojny 
na redakcję dziennika „Die 
Wahrheit” oraz zamachy bom­
bowe na umocnienia graniczne 
NRD. Skonfiskowano przy tym 
broń, amunicję oraz materiały 
wybuchowe znajdujące się w 
posiadaniu terrorystów.

W mieście ponownie pojawi­
ły się liczne ulotki, które — 
— wyraźnie inspirowane przez 
CDU/CSU — oskarżają rząd 
Brandta — Scheela oraz trzy 
mocarstwa zachodnie o „wy­
przedaż” interesów Berlina Za­
chodniego”. (PAP) 

W końcowej fazie opraco­
wań znajduje się jeden 
z najdonioślejszych dla 

ludzi pracy akt prawny — ko 
deks pracy. Niebawem pro­
jekt tego kodeksu oddany zo­
stanie pod publiczną dysku­
sję. Jego siódmą z kolei redak 
cyjną wersję, przygotowaną 
przez CRZZ. rozpatruje obec­
nie mieszana komisja rządowo- 
związkowa, której zadaniem 
jest ocena skutków ekonomicz 
nych i społecznych proponowa 
nych rozwiązań prawnych. Kon 
kretne wnioski i uwagi komi­
sja ma sformułować do końca 
października, po czym wydru­
kowany projekt bedzie przęsła 
ny do zakładów pracy i równo 
cześnie rozpocznie sie nad nim 
szeroka dyskusja prasowa, tak 
iak to było przv kodyfikacjach 
dotychczasowych.

Znane są generalne założe­
nia kodeksu 10 min. pracują­
cych: powszechność, jednoli­
tość i kompleksowość unowo­
cześnionego prawa pracy Z ty 
mi założeniami wiąże się bezpo 
średnio w wielu przypadkach 
wprowadzenie korzystniej­
szych niż dotychczas rozwiązań 
dla dużych grup pracowników. 
Ghodzf tu zwłaszcza o zrówna 
nie uprawnień robotników i 
nracowników umysłowych, a 
wiec o ujednolicenie zasad wy 
nagradzania za czas chornbv. 
okresów próhnvrh czy okre­
sów wvnowiedzeń.

Niezależnie od konsekwencji

Pod publiczną dyskusję:

PRACA I
tych założeń kodeksu projekt 
rozszerza uprawnienia pracow 
ników w wielu innych istot­
nych sprawach. Oto przykłado 
wo kilka takich kwestii, co do 
których w komisji osiągnięto 
już zgodność poglądów.

Uznano za słuszne zawarte w 
projekcie przepisy dotyczące 
poprawy świadczeń przysługu 
jących z tytułu wypadków 
przy pracy. Idą one dalej niż 
ustawa w tej sprawie z 1968 r., 
podwyższając wysokość odszko 
dowań jednorazowych oraz za­
pewniając każdemu pracowni 
kowi, który uległ wypadkowi 
pełne wyrównanie zarobku w 
okresie niezdolności do pracy. 
Przvpomnijmy. że obecnie za 
siłek w wysokości 100 proc, za 
robku przysługuje tvlko inwa 
lidom I i II grupy. Projektuje 
się też zrównanie wysokości 
świadczeń za wypadki przyprą 
cy i choroby zawodowe, a więc 
oodwyższenie świadczeń pie­
niężnych przysługujących pra­
cownikowi. który zapadł na 
chorobę zawodową.

Kolejna sprawa nie budząca 
zastrzeżeń, to propozycja prze 
dłużenia płatnych urlopów ma 
cicrzyńskich do 16 tygodni, a 
począwszy od drugiego dziecka

wszystkie przypadki włamań 
zostały też zgłoszone do orga­
nów ścigania.

Łupem sprawców włamań i kra 
dzieży pada dosłownie wszystko: 
od dzieł sztuki, poprzez gotówkę, 
dewizy, biżuterię aż po bieliznę i 
meble. Oto kilka przykładów:

A 25 lipca br. w Łodzi, po do­
staniu się do jednego z mieszkań 
przez otwarte okno, złodziej wy­
niósł: 12 tys. zł w gotówce oraz 
biżuterię wartości 145 tys. zł.

W Ursusie k. Warszawy, nie 
znani sprawcy, przy pomocy do­
pasowanego klucza włamali się do 
mieszkania, skąd zabrali biżute­
rię wartości 79 tys. zł.

a Po wyrwaniu zamka w jed­
nym z mieszkań w Szczecinie, 
włamywacze wynieśli 11 klaserów 
ze znaczkami pocztowymi oraz 
garderobę. Straty — 100 tys. zł.

a W Koninie zabrano w jed­
nym tylko mieszkaniu: magneto­
fon, telewizor, radio tranzystoro­
we, lodówkę, pralkę, 3 fotele, dy 
wan i 32 tys. złotych. W tym 
przypadku potrzebny był już chy 
ba samochód!

A W Sejnach, woj. białostoc­
kie, włamywacz wykradł z miesz 
kania: il czeków do 205 dolarów 
oraz 4 tys. dolarów.

Są to oczywiście poważniej 
sze przypadki włamań i kra­
dzieży. Ale zwłaszcza młodzi 
sprawcy nie gardza i drobny­
mi łupami: bielizna osobistą 
garderobą, żywnością, alkoho­
lem. książkami. Stanowi to 
olbrzymią część włamań i kra 
dz’eżv

Prowadzący w tych spra­
wach dochodzenia fachowcy z 
Biura Kryminalnego KG MO 
— twierdzą, że „okazja czyni 
złodzieja i włamywacza”. A- 
naliza włamań wskazuje, iż 
przedmioty dużej wartości 
znajdują się dosłownie na 
wierzchu. Włamywacz może 
na 100 proc, przewidywać że 
oteniądze znajdzie schowane 
w bieliźnie, szafie, szufladzie. 
Wiele drzwi do naszych miesz 
kań jest niewłaściwie zamyka 
nych. Wystarczy czasem 
pchnięcie ręką, aby mieszka­
nie stanęło przed włamywa­
czom otworem.

Brak jest na rynku nadal 
dobrych zamków, a przecież 
sporo udanych konstrukcji nie 
może doczekać się producenta 
i drogi na sklepowe półki. 
Zwłaszcza w miesiącach waka 
cyjnych obserwuje się wzrost 
włamań w dużych aglomera­
cjach miejskich; najwięcej w 
stolicy, woj. wrocławskim, ka 
towickim, gdańskim, poznań- 

! skim.
Zdarza się jednak — i to 

często — że włamania doko­
nywane są także na wsi — w

PRAWO
(porody wielorakie) do 18 ty­
godni. Nadal aktualny jest pro 
jekt przedłużenia do 3 lat bez 
płatnych urlopów na opiekę 
nad dzieckiem do 3 roku życia.

Zanosi się na korzystne dla 
pracowników zmiany w spra­
wie bardzo dotychczas kłopotli 
wej i drażliwej — odpowie­
dzialności materialnej za szko 
dy wyrządzone zakładowi pra 
cy. Komisja osiągnęła tu 
zgodność poglądów. Pierwsze 
proponowane novum — to ogra 
niczenie odpowiedzialności ma 
terialnej pracownika w zasa­
dzie do wysokości jego jedno- 
miesif^znego wynagrodzenia.

Obowiązujący obecnie sy­
stem pełnej odpowiedzialności 
nie zdaje w praktyce egzami­
nu. Wystarczy pomyśleć cho­
ciażby o kwocie jaką musiałby 
zapłacić zakładowi kierowca któ 
ry - częściowo ze swojej winy — 
rozbił samochód i zniszczył 
przewożony towar. Druga zmia 
na — to oparcie odpowiedział 
ności materialnej pracownika 
na zasadzie winy udowodnionej 
przez zakład pracy. Dziś sytu­
acja jest odwrotna — to pra 
cownik musi udowodnić, że stra 
ty nastąpiły z winy zakładu 
lub w wyniku wypadku (wła

okresie gdy rolnicy pracują 
w polu. Zasadą są włamania 
w godzinach porannych i po-, 
iudniowych — w czasie go­
dzin pracy. W lecie odwiedza 
ją włamywacze mieszkania po 
zostawione przez urlopowi­
czów także nocą.

W większości włamań i kra 
dzieży ich sprawcy zostają u- 
chwyceni. Nie zawsze jednak 
można odzyskać wszystkie 
przedmioty, które padły ich 
łupem. Mimo licznych apeli 
i komunikatów, mimo ostrze­
żeń o nienabywanie wartościo 
wych przedmiotów z niezna­
nych źródeł oraz surowych 
kar za paserstwo — nadal wie 
le osób ulega pokusie „tanich 
cen” żądanych przez paserów.

Organa MO nasilają ściga­
nie włamań i kradzieży oraz 
działalność profilaktyczną. Ist 
nieją specjalne brygady zaj­
mujące się wyłącznie ujawnia 
niem sprawców włamań. Pro­
wadzi się także stałą obserwa 
cję grup przestępczych, o któ­
rych wiadomo, że ich członko 
wie — mimo wielu kar — po 
wyjściu z więzienia nadal u- 
prawiają poprzedni proceder. 
Można było dzięki temu za­
trzymać w ostatnim okresie, 
niemal na gorącym uczynku 
kilka grup włamywaczy, któ­
re potrafiły w krótkim okre­
sie czasu obrabować kilka 
obiektów.

Ofiarność f operatywność 
pracowników MO jednak nie 
wystarczy. Potrzebny jest 
przede wszystkim zdrowy roz 
sądek i dbałość o właściwe za 
bezpieczerrie mieszkań. (PAP)

M. I. Nokod 
sekretarzem 

Sudańskiej PK
Organ Komunistycznej Partii 

Libanu „Al Nidaa”, poinformo­
wał w czwartek, że Komitet Cen­
tralny Sudańskiej Partii Komu­
nistycznej jednogłośnie wybrał 
Mohameda Ibrahima Nokoda Se- 

..kretąr^em Generalnym partii.
„Al Nidaa”, pisze, że KC SPK 

zebrał się, aby „omówić aktualną 
sytuację w Sudanie i podjąć nie­
zbędne kroki mające na celu za­
gwarantowanie działalności partii 
w obecnej atmosferze gorączko­
wej histerii antykomunistycznej, 
jaka panuje w Sudanie”.

Towarzysz Nokod — pisze or­
gan Komunistycznej Partii Liba­
nu — jest długoletnim bojowni­
kiem Sudańskiej Partii Komu­
nistycznej, do której przystąpił w 
latach pięćdziesiątych. Obecnie jest 
poszukiwany przez władze sudań- 
skie podobnie jak wielu innych 
członków kierownictwa SPK.

Na zakończenie posiedzenia KC 
SPK — informuje dziennik libań­
ski — ogłoszono komunikat, w 
którym partia sudańska zapew­
nia, iż „przeciwstawiać się będzie 
fali terroru faszystowskiego i 
zdecydowanie będzie kontynuo­
wać i wzmagać walkę w celu oba 
lenia dyktatury”. (PAP)

manie itp). Skutki tych przepi 
sów widzimy codziennie w skle 
pach, zwłaszcza samoobsługo­
wych, których pracownicy bar 
dziej zajmują się pilnowaniem 
towarów niż klientami. Nowe 
zasady odpowiedzialności ma­
terialnej miałyby więc duże zna 
czenie praktyczne dla działal­
ności handlu. Ale nie tylko. Nie 
można pomijać równie ważnej 
ich strony moralnej — lepsze­
go samopoczucia pracowników 
dotychczas z mocy prawa „po­
tencjalnie podejrzanych”.

Oczywiście te zmiany w ni­
czym nie osłabiają jednego z 
podstawowych obowiązków pra 
cownika — ochrony mienia spo 
łecznego i zapobiegania stra­
tom materialnym. Dlatego w 
przypadkach udowodnionego 
przez zakład zagarnięcia mie­
nia lub szkód spowodowanych 
inną umyślną działalnością — 
nadal będzie wkraczać prawo 
cywilne.

Wkrótce opinia publiczna 
wypowie się w tych sprawach, 
a także w wielu innych. wvni 
kających z projektu kodeksu, 
który reguluje połowę naszego 
czynnego życia, spędzanego w 
zakładzie pracy. Cenne tu bę­
dą zwłaszcza poglądy i propo­
zycje załóg. Po uwzględnieniu 
wyników konsultacji społecz­
nej projekt, kodeksu pracy bę­
dzie w I półroczu 1972 r. prze 
dłożony VII Kongresowi Zwiaz 
ków Zawodowych, a następnie 
— Sejmowi. (PAP)
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Młodzież odbudowuje pałac

Harcerze i junacy OHP, przebywający na obozach w Siedlisku 
(woj. zielonogórskie) od 7 już lat pracują społecznie przy odbu­
dowie spalonego w czasie wojny pięknego renesansowego pa­
łacu — obiektu zaliczanego do zabytków I klasy. Harcerze wy­
remontowali poprzednio na tym terenie dwa obiekty, w których 
zorganizowane zostały schroniska młodzieżowe. Fragment pała­

cu w Siedlisku.
CAF — fot. Gawalkiewicz

Szkolnictwo w Polsce ab­
sorbuje bezpośrednio 
ponad 30 procent ogółu 

obywateli. Wydatki na oświa 
tę pochłaniają ok. 40 mld zło­
tych rocznie, prawie 6 proc, 
narodowego planu i ok. 10 
proc, wydatków bieżących z 
budżetu. Tyle pod adresem 
nieprzekonanych, że chodzi o 
rzecz ważną.

W prezentowanych ostatnio 
ocenach sytuacji gospodarczej 
sporo uwagi poświęcono przy 
gotowaniu wykwalifikowa­
nych kadr. A ta dziedzina 
jest przecież podstawową do­
meną szkolnictwa na każdyrn 
szczeblu nauczania. W związ­
ku z tym prognozowanie sy­
stemu kształcenia powinno 
być integralnym wycinkiem 
prognozy społeczno-gospodar­
czej i tylko wówTczas może 
być prawidłowe. Innymi sło­
wy, chodzi o prawidłowe wię 
zy między systemem szkolni­
ctwa a systemem ekonomicz­
nym kraju. Tylko w takiej bo 
wiem sytuacji, gospodarka bę 
dzie mogła prawidłowo wchła 
niać wypuszczanych w świat 
absolwentów.

CZYŻBY NADMIAR?
Publikowane ostatnio w pra 

sie sygnały o rzekomym nad­
miarze specjalistów w niektó 
rych dziedzinach, np. w che­
mii, skłaniają do przypusz­
czeń, że synchronizacja mię­
dzy kształceniem a potrzeba­
mi nie była zbyt dokładna. I 
choć wspomniane przed chwi 
lą objawy uważa się za przej­
ściowe, wynikające raczej z 
niewłaściwej gospodarki kad­
rowej, np. obsadzanie stano­
wisk przez osoby bez odpo­
wiednich kwalifikacji, to nie 
ulega wątpliwości, że i w pla 
nowaniu oświaty wiele jest do 
poprawienia.

Nie każdy potrafi trafnie od 
czytywać dane z rocznika sta 
tystycznego. Jednak nawet po 
bierna lektura tej publikacji 
pozwala się zorientować, że

Zbliżenie USA-ChRL
F Dokończenie ze str. 3
na w Pekinie może okazać się 
nie tylko zwrotnym punktem 
w polityce zagranicznej Japo­
nii, ale także w polityce mi­
litarnej tego kraju. Źe może 
przyspieszyć remilitaryzację i 
zapoczątkować militaryzację 
nuklearną. Zwłaszcza no ofi­
cjalnym odrzuceniu przez Chi 
ny uczestnictwa w konferen­
cji mocarstw nuklearnych’, 
zwłaszcza wobec tonu prasy 
chińskiej, która stopniowo co 
raz bardziej Przenosi swoje 
ataki z imperializmu amery­
kańskiego na imperialem ja­
poński.

Choć więc'nawet otwarta 
kwestia pozostałe jaka orien­
tacje ool’.tvczną orzyjmie w 
późmeiszym okresie Tokio — 
doraźne ewoluowanie Jaoonii

Kontrowersje: ekonomiści — pedagodzy

Jak planować oświatę?
interesujące nas tu sprawy oś 
wiaty i szkolnictwa zostały 
sprowadzone do niewielkiej 
grupy wskaźników. Znajdzie- 
my więc m. in. liczbę szkół, 
uczniów, studentów, absolwen 
tów. Ponadto nauczycieli o- 
raz izby lekcyjne. Możrąa też 
ustalić, ilu uczniów przypada 
na klasę, ilu na izbę lekcyjną, 
a ilu na jednego nauczyciela 
w mieście czy na wsi.

Niemal analogiczne wskaź­
niki zawierają państwowe pla 
ny gospodarcze. Ustalają one 
m. in. liczbę uczniów przyj­
mowanych w danym roku do 
określonego typu szkoły, licz­
bę absolwentów, która opuści 
8-latkę, licea, uczelnie itp. Na 
przykład plan rozwoju szkol­
nictwa zawodowego na obec­
ną pięciolatkę zawarty został 
w kilkunastu tomach, obejmu 
je mnóstwo wskaźników, czę­
sto niepotrzebnych i krępują­
cych ręce, zwłaszcza władzom 
terenowym.

. MECHANICZNIE 
ZNACZY NIETRAFNIE

Te wszystkie dane określa­
ją rozwój oświaty i szkolni­
ctwa jedynie w kategoriach 
ilościowych! To zjawisko da­
ło specjalistom od szkolni­
ctwa podstawę do stwierdze­
nia, że w Polsce działa mecha 
niczne przenoszenie zasad pla 
nowania ogólnogospodarczego 
na dziedzinę oświaty. Stąd 
nadmiar wskaźników ilościo­
wych, a brak innych mniej 
ważnych elementów w plano­
waniu nauczania. Przeświad­
czenie, że w organach plano­
wania przedkłada się ponad 

po to, by dostosować s?ę do 
sytuacji, w której znalazł się 
rząd Sato wystrychnięty na 
dudka przez Nixona, na pew­
no nie przyczyni się do odprę 
żenią w tym rejonie.

Trudno dziś przewidzieć 
wszystkie następstwa zapowie 
dzianej wilzyty prezydenta Ni 
xona w Chińskiej Republice 
Ludowej. Jedno jest pewne: 
o następstwach tych decydo­
wać będą nie deklaracje skła 
dane przez polityków amery­
kańskich i chińskich. Historia 
ostatnich lat niejednokrotnie 
już bowiem wykazała, jak 
wielka występuje u nich roz­
bieżność między słowami a 
czynami.'Zarówno więc przed 
wizytą prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, jak i po niej 
pilnie obserwować trzeba 
przede wszystkim konkretne 
posunięcia tych państw.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

Twórczość gdańszczan w 
bursztynie związana jest 
z historią miasta od za- 

ania jego dziejów. Przez bli­
sko osiem wieków Gdańsk był 
.vielkim ośrodkiem produkcji 
jzdób bursztynowych. Sława i 
irtystyczne piękno jantaro­
wych cudności, szlachetność 
tworzywa sprawiły, że dzieła 
gdańskich mistrzów były chęt­
nie kupowane przez dwory kró 
lewskie. magnatów, zdobiły 
szlacheckie kontusze i domy 
bogatych patrycjuszy. Drobne 
ozdoby z bursztynu uzyskiwa­
ły kunsztowne oprawy i uzu- 
taełniania ze srebra, złota, pla- 
tyny i kości słoniowej.

Nieznany gdański artysta wy 
konał wspaniałą koronę z jed­
nego kawałka bursztynu i o- 
fiarował ją Janowi II Sobies­
kiemu. Gdańscy mistrzowie 
Gofrin Tousseau i Ernest 
Schacht komponowali legen­
darną. „bursztynową komnatę”, 
ozdobę cesarskiego pałacu w 
Carskim Siole. Kunsztowne 
jantarowe sekretarzyki, sza- 
feczki, ołtarzyki, majestatycz­
ne kogi, wspaniałe puchary, 
kielichy i tabakiery są dzisiaj 
ozdobą niejednego muzeum i 
prywatnych zbiorów sztuki 
pod różnym! szerokościami ge­
ograficznymi.

Dziś, na gdańskich ulicach z 
rzadka tylko można ujrzeć 
szyld bursztynnika. Zawód, jak 
większość kunsztów rękodziel- 

wszystko rachunek ekonomi­
czny, budzi to coraz powszech 
niejszy sprzeciw pedagogów. 
Uważają, iż przyznanie jedy­
nego głosu aparatowi ogólno- 
planistycznemu prowadziło 
do sytuacji, które określa się 
jako ciasny ekonomizm. Wia­
domo — ocena stosunku na­
kładów finansowych do rezul 
tatów uzyskanych przez szkol 
nictwo widziana przez ekono­
mistów jest jednostronna, ci 
ostatni bowiem nie analizują 
elementów jakościowych pra­
cy szkół.

Tymczasem rozwoju oświa­
ty nie można dziś sprowadzać 
do ilościowych potrzeb pańs­
twa. Kształcenie jest też rodzą 
jem konsumpcji społecznej. A 
jeśli tak, trzeba planować rów 
nież zaspokajanie tego typu po 
trzeb. Oczywiście, rację mają 
ekonomiści, wskazując na ba­
rierę, jaką jest aktualny po­
ziom zamożności kraju i pod­
kreślając, że zapotrzebowanie 
na kształcenie będzie zawsze 
większe niż fundusze, jakimi 
na ten cel dysponują nawet naj 
bogatsze pańslwa. Ale co in­
nego zdawać sobie z tego spra 
wę, a co innego wychodzić na 
przeciw potrzebom społecznym, 
stosownie do możliwości. Taki 
etap planowania oświaty jest 
jeszcze przed nami. Im szyb­
ciej weń wkroczymy, tym le­
piej.

A CO Z ASPIRACJAMI?
Trzeba, jak się obecnie uwa­

ża akcentować w planowaniu 
społeczno-polityczne i kulturo­
we funkcje szkolnictwa. Trud­
no przecież nie zdawać sobie 
sprawy z rosnącego ogólnego 
poziomu umysłowego, wyższe­
go standardu życiowego itp. 
Aprobując rachunek ekono­
miczny jako niezbędny i zwią 
zane z nim elementy ilościowe, 
należałoby z większą niż do­
tychczas ener.gią uwzględnić 
kwestie jakości oraz to, co o- 
kreślamy jako czynnik aspira­
cji społecznych.

Ten ostatni moment zaczyna 
nabierać coraz większego zna 
czenia. Jest to zjawisko natural 
ne i będzie ono narastać w mia 
rę. jak kraj nasz będzie wkra 
czai głębiej w epokę rewolucji 
naukowo-technicznej i jak ros 
nąć będzie zamożność ogółu o- 
bywateli.

Ekonomiści mają rację, gdy 
powiadają, że nie sposób po­
przestać na punkcie widzenia 
reprezentowanym przez przed 
stawicieli pionu oświaty i je­
dynie tylko wychodzić naprze­
ciw aspiracjom. Obowiązkiem 
wszystkich zainteresowanych 
czynników jest też te aspira­
cje kształtować tak harmonij­
nie. żeby współgrały z ogólno­
narodowym interesem..

JERZY KRASNIEWSKI

Gdańscy bursztynowcy
niczych, wymagający mistrzo­
stwa i dużej dozy smaku arty­
stycznego, zanika. W warszta­
tach, ludzkie ręce zastępują ma 
szyny. Ozdoby bursztynowe 
produkowane są systemem taś­
mowym, w wielkich seriach.

Największym, krajowym pro 
ducentem ozdób z „bałtyckie­
go złota” 'jest Gdańska Wyt^ir 
nia Wyrobów Bursztynowych. 
85 proc, załogi zakładu stano­
wią kobiety. Niewieście dłonie 
toczą z niekształtnych, poro­
watych brył bursztynu idealne 
okrągłe, miniaturowe kule, 
obłe łezki, migdałowe płytki. 
Precyzja i dokładność zatrud­
nionych w Wytwórni kobiet, 
pozwala wykorzystać każdy 
gram surowca z trudem wy­
dartego morzu lub importowa­
nego z ZSRR.

Piękno wyrobów doceniają 
zagraniczni odbiorcy. 90 proc, 
produkcji, wartości około 10 
min. zł. wędruje z Gdańska do 
innych krajów. Kolie, wisiory, 
ozdobne brosze i breloczki ku­
pują najchętniej Amerykanie, 
Duńczycy, Jugosłowianie i Ja­
pończycy. Iraccy i syryjscy ma 
hometanie od lat, z upodoba­
niem modlą się na produkowa­
nych w Gdańsku, różańcach z 
czerwonymi „minarecikami”.

Atrakcją stoisk pamiątkar­
skich na olimpiadzie w Mo­
nachium będą, zamówione 
przez zachodnioniemieckiego 
kontrahenta, rzeźbione, wisiory 
bursztynowe z motywami olim­
pijskimi.

Elitarnym działem produkcji 
Wytwórni jest stanowisko 
rzeźb w bursztynie. Pracuje tu 
młody absolwent Liceum Pla­
stycznego w Gdyni, Antoni Ło- 
puszyński. Udało mu się opano 
wać jeden z najtrudniejszych 
tajników zawodu — umiejęt­
ność podporządkowania osta­
tecznego kształtu rzeźby natu­
ralnej strukturze i kształtom. 
Technika rzeźbienia wymaga 
benedyktyńskiej cierpliwości 
(bursztyn łatwo ulega rozkru- 
szeniu) i zastosowania unikal­
nych narzędzi. Efekty — to baj 
kowe wprost dzieła, połyskują­
ce setkami miękkich, migdało­
wych odcieni zaklętych w 
kształty rajskich ptaków, dzi­
wów przyrody podwodnej, o-

„MIRAŻ" — flltn produkcji ame 
rykańskiej. Scenariusz (wg powie­
ści Howarda Fasta): Peter Stone. 
Reżyseria: Edward Dmytryk. Zdję 
cia: Joseph MacDonald. Wyko­
nawcy: David Stillman — Gregory 
Peck, Shela — Dianę Baker, Ted 
Casselle — Walter Matthau, mjr 
Crawford — Leif Erickson, Joseph 
son — Kevin McCarthy, Willard -- 
George Kennedy, dr Broden — Ro 
bert H. Harris, Lester — Jack We 
ston, Charles Caivin — Walter A- 
bel i inni.

Od dawna wiemy, źe n!e te­
mat robi dobry film, lecz je 
go warsztatowa realizacja.

Dobry, interesujący temat można 
tak sfilmować, że buzia się roz­
dziera od ziewania podczas pro 
jekcji. Błahy, banalny, bądź zgo 
ła niewiarygodny temat można 
pokazać w sposób pasjonujący. 
Film „Miraż” bliższy jest ^ej dru 
giej grupie, opowiada bowiem 
historię nie z tej ziemi, ale prze 
cięż siedząc w kinie nie czuje- 
my bynajmniej twardości fotela, 
co jak wiadomo, jest najlepszym 
sprawdzianem kompetencji eki­
py, która nakręciła film.

Oto w nowojorskim superwle- 
żowcu gaśnie światło, z bardzo 
wysokiego piętra spada na ulicę 
wybitny działacz na rzecz świa­
towego pokoju. Jednocześnie z 
ciemności gmachu usiłuje się 

krętów historycznych armad, 
legendarnych bohaterów.

Nieliczni, prywatni wytwór­
cy, którzy zdecydowali się na 
produkcję bursztynowych pa­
miątek, na walory estetyczne 
swoich wytworów niewiele 
zwracają uwagi. Szmira i tuzin 
kowość panują niepodzielnie w 
warsztatach i sklepikach pa­
miątkarskich. W zawodzie pra 
cuje wielu dyletantów, pół- 
amatorów — piękna tradycja 
ma niewielu zwolenników.

Pracownią bursztynnika, 
Henryka Czarneckiego, mieści 
się w samym sercu starówki 
gdańskiej, przy ul. Złotników. 
Pełno tu białego pyłu burszty­
nowego i kadzidlanego zapachu. 
Pięknie polerowane jantary, po 
segregowane według odcieni i 
kolorów oczekują na oprawę w 
okowy z alpaki. To codzienność 
— drobmca produkowana na 
zamówienie „Cepelii”.

Na półkach, pieczołowicie 
zabezpieczone przed uszkodze­
niem, stoją dzieła ubocznej pro 
dukcji mistrza — madonna, w 
kształt której zastygła onegdaj 
kropla żywicy, otoczona ośmio­
ma półkulami z białego bur­
sztynu, medalion z czerwonego 
jantaru oprawiony w misterną 
siatkę srebrna, rvbka skompo­
nowana z kilkudzies!ęciu róż­
nokolorowych bursztynków i 
dzieło naczelne — wzór nagro­
dy „Wiatru od morza”, przy­
znawanej corocznie przez gdań 
skie „Litery” najlepszemu 
twórcy młodego pokolenia. Wie 
le z dzieł Czarneckiego jest o- 
zdobą prywatnych kolekcji 
hobbystów.

W pracowniach innych bur- 
sztyniarzy, mistrza Bacha nad 
Mołtawą, Ireny Leonowicz na 
Długim Targu, K. Gierakow- 
skiego na Targu Rybnym, efek 
towne kompozycje z „bałtyc­
kiego złota”, godne tradycji 
dawnych mistrzów, służą jedy­
nie reklamowej ekspozycji. 
Szkoda, prawdziwie artystycz­
ne twory „ostatnich mohika- 
nów” zawodu, prezentujące 
piękno i unikalność tworzywa, 
powinny przeciwstawić się za­
lewowi1 rynku przez tandetę. 
Nieustanna pogoń producen­
tów za zyskiem, tuzinkowość i

FILM

Sprawność 
warsztatu filmowego
wydostać, wraz z innymi, czło­
wiek, który nie rozpoznaje żeg­
nających się z nim ludzi. Okazu 
je się, że człowiek ten wraca do 
swojego mieszkania, w którym 
zastaje gangstera żądającego ja 
kichś dokumentów zapomnia­
nych przez naszego bohatera. 
Zapomniał on zresztą, jak się o- 
kazuje, także tego, gdzie pracu­
je, zapomniał swojej kochanki, 
przyjaciół, nie wie skąd się 
wziął, co robił, jakie miał plany. 
Ale na sprawy aktualne reaguje 
prawidłowo, normalnie.

Dopiero pod koniec dowiadu­
jemy siĄ, że nasz bohater doko­
nał epokowego odkrycia neutra­
lizacji radioaktywności przy wy­
buchu atomowym. Ale jego opie 
kun, ów działacz na rzecz poko 
ju, który okazał się osobnikiem 

pracującym dla ja­
kiejś niecnej orga­
nizacji, chciał mu 
wydrzeć zapis owe 
go odkrycia. Pod­
czas szamotania 
wypadł na ulicę i 
zginął, a wynalazca 
z wrażenia popadł 
w amnezję czyli za 
pomniał kim był i 
co robił. Do końca 
nie dowiemy się, 
co to za mafia czy­
hała na wynalazek. 
Ludzie z amerykań 
skiego kompleksu 
zbrojeniowe - prze 
myślowego? Gang­
sterzy? Szpiedzy?

Kiedy się zasta­
nowić nad realiami 
filmu, widać jak wy 
dumana to hi­

nieoryginalność większości 
sprzedawnych wyrobów wska­
zują na powolny zanik tego 
pięknego zawodu, którego nie 
uratują nawet szlachetne wy­
siłki Gdańskiej Wytwórni Wy­
robów Bursztynowych, zamie­
rzającej w oparciu o Liceum 
Plastyczne w Gdyni, stworzyć 
bazę szkoleniową dla młodych, 
ani też ambicje pracujących sa 
motnie mistrzów-bursztynni- 
ków, których nęka permanent­
ny brak odpowiedniego surow­
ca i konkurencja z przed­
siębiorczymi „fabrykantami” 
tandetnych, ale tanich „pamią­
tek”. Młodzież szerokim łukiem 
omija rękodzielnictwo burszty­
nowe uważając, że praca bur­
sztynnika jest zbyt pracochłon­
na i mało płatna.

ZBIGNIEW WRÓBEL

Paradoksy 
postępu

Dokończenie ze str. 3

de wszystkim rolę szerokiej o- 
pinii społecznej w zarządzaniu 
gospodarką. To też mają na ce 
.u pewne konkretne postano­
wienia, o których informował 
prezes Urzędu Patentowego dr 
Jacek Szomański w „Głosie” z 
27 lipca br. (np. przydzielenie 
wyłącznych praw patentowych 
zakładowi, w którym wynala­
zek powstał).

Zdaje się, że nie ma żadnych 
racjonalnych podstaw, by są­
dzić, że nie najlepszej aktual­
nie sytuacji w postępie tech­
nicznym u nas, nie można bę­
dzie systematycznie popra­
wiać.

Zbliżający się VI Kongres 
Techników Polskich stanowić 
będzie właśnie okazję do prze 
dyskutowania wielu złożonych 
zagadnień postępu techniczne 
go oraz do ustalenia programu 
działania, mającego na celu 
stopniowe ożywienie go. Mamy 
nadzieję, że w kongresowych 
dyskusjach znajdą również od 
bicie problemy techniki, poru 
szane na naszych łamach.

MARCIN BAJEROWICZ

storia, Jak daleka od rzeczy­
wistości amerykańskiego ży­
cia. Ale podczas oglądania ma­
ło ma się ochoty nad tym zasta­
nawiać, albowiem film jest po 
prostu bardzo sprawnie zrobio­
ny. Operując typowo filmowymi 
środkami, dawkując trafnie na­
pięcie, łącząc elementy zagadki 
kryminalnej i filmu psychologicz 
nego, twórcy nie pozwalają wi­
dzowi się nudzić i powoli odkry 
wają przed nim rozwiązania.

Godna uwagi jest gra czoło­
wych aktorów, którzy wcielili się 
dobrze w kreowane postacie. 
Zwłaszcza Gregory Peck znaiazł 
tu pole do popisu dla swojego 
leniwego, niezdecydowanego, ja 
kiegoś niemęskiego sposobu 
gry. On jest właśnie owym wy­
nalazcą, który stracił pamięć, a 
który uprzednio tak przejął się 
swoim odkryciem i jego złowro­
gimi konsekwencjami dla ludzko 
ści, że postanowił go nikomu 
nie przekazywać.

Rzetelną satysfakcję sprawia­
ją także zdjęcia Nowego Jorku, 
na którego ulicach, parkach i 
skwerach rozgrywa się akcja. 
Jest tu także ten Nowy Jork ma 
ło znany, miasto brudnych, za­
śmieconych uliczek, hałaśliwego 
metra, mieszkań w ruderach. No 
i oczywiście także Nowy Jork 
drapaczy chmur, wytwornych ga 
binetów i luksusowych aparta­
mentów.

A więc rzecz raczej rozrywko­
wa, zrobiona sprawnie, choć 
sam temat wolelibyśmy zobaczyć 
w innej konwencji i z innymi rea 
liami.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI



W 27 rocznicę żabikowskiej kaźni

Pamięci zamordowanych
komunistów

Co roku, mimo nawały 
spraw bieżących wra­
camy 13 sierpnia do 

tamtego tragicznego dnia. 
Wciąż żywa pamięć każę 
nam bowiem wspominać 11 
działaczy PPR zamordowa­
nych bestialsko 13 sierpnia 
1944, w miejscu kaźni hitle­
rowskiej na terenie Obozu 
Zagłady w Żabikowie. 40 000 
osób, głównie poznaniaków, 
przewinęło się przez żabi- 
kowski obóz w ciągu jego 
dwuletniej ponurej historii. 
Część z nich stamąd już nie 
wyszła. Zamordowani tam zo 
stali również działacze poz­
nańskiej organizacji PPR, ro­
botnicy Poznania i Lubonia, 
kolejarze: Roman Pasikow­
ski, Tadeusz Weinert, Wac­
ław Malinowski, Jakub Kacz­
marek, Jan Zgodziński, Ste­
fan Karpiak, Eugeniusz Augu 
styniak, Jan Mazurek, Antoni 
Ratajczak, Jakub Przybitki, 
Józef Zatorski.

Mimo okrutnego terroru, 
dokumentowanego liczbą po 
nad 20 000 wyroków śmierci 

' hitlerowskich sadów specjal­
nych, na terenie Poznania i 
Wielkopolski działał również 
ruch oporu przeciw okupan- 

; towi. Jego pierwszymi inicja­
torami byli komuniści, b. 
członkowie zdelegalizowanej 
KPP. Już w listopadzie 1939 
roku rozpoczęli*  oni tworzyć 
siatkę konspiracyjnych orga- 

i nizacji. Działali pod starą 
nazwą KPP, w oparciu o ka 
drę jej dawnych działaczy. 
We wrześniu 1942 roku, po 
nawiązaniu kontaktów z łódź 
ką organizacją Polskiej Par­
tii Robotniczej, przyłączyli się 

■ do tej partii. Przez pewien 
czas 'wydawali swe nielegal­
ne pismo „Głos Poznania'*,  
tworzyli oddziały „Gwardii

* Gł.OS WTEf KOrfW SK1 S
Nr 191 (9544) 13 VH1 19T1

Miesiąc minął od lipcowe­
go dnia, kiedy ping­
pongowa dyplomacja 

ChRL i LSA, w ślad za byt-- 
nością w Pekinie „Matterni- 
cha Nixona” — Henry Kib- 
seingera, zaowocowała oficjał 
ną zapowiedzią wizyty prezy­
denta Stanów Zjednoczonych 
w Państwie Środka. Od tego 
czasu spadła gorączka komen 
towania owego salto mortale 
przez tych wszystkich — któ­
rzy poczuli się zaskoczeni 
„niemożliwym”. Ale problem 
jawnego już zbliżania się „nie 
przejednanych” przeciwni­
ków, pozostał gwoździem po­
litycznego sezonu, tym razem 
wcale nie ogórkowego. Zwła­
szcza, że obaj partnerzy, nie 
rezygnując z ostrych serwów, 
kontynuują wspólną grę. Pe­
kin — choć Waszyngton za­
grał tak obrażliwą dla gospo­
darzy przyszłego spotkania te 
zą „dwojga Chin” — nie uz­
nał tego za powód odstąpienia 
od stołu. Odpowiadając obel­
gami, nie cofnął zaproszenia 
do przyjacielskiej wizyty Ni- 
xona. Chyba więc nie tylko 
w kołach amerykańskich po­
lityków (których wysłannicy 
kolportują w kuluarach to, 
czego nie wypada wypowia­
dać oficjaln:e) panuje pogląd, 
że nawet kwestia Tajwanu 
nie odwróci już zapoczątkowa 
nej tendencji oojednania Pe­
kinu z Waszyngtonem.

Chodzi tu przecież o zbliże­
nie. którego wspólną platfor­
mą staje się nie tylko norma 
lizacja obustronnych stosun­
ków, co wrogość do wspólno­
ty państw socjalistycznych, 
trwającej na podstawach le- 
ninizmu. Od dawna zresztą 
„kulturalno - rewolucyjny” 
Pekin dawał dowody swymi 
poczynaniami w stosunkach 
międzynarodowych, że nie jest 
tak nieprzejednanie wojowni­
czy wobec ..papierowego ty­
grysa imperializmu amervkań 
skiego”. jak to deklaruje.

Toteż choć trudno dziś wró 
żyć. jak wvsoką cenę przyj­
dzie zapłacić USA za zbliże­
nie z ChRL. można bez oba­
wy o pomyłkę przyjąć, że nie 

Ludowej", prowadzili działal­
ność sabotażową na terenie 
zakładów Cegielskiego i ko­
lei. Większość działaczy poz 
nańskiej PPR rekrutowała się 
bowiem spośród robotników 
dawnych zakładów Cegiel­
skiego oraz pracowników ko 
lei. Do najaktywniejszych or­
ganizatorów akcji sabotażo­
wych należeli m. in. zamor­
dowani 13 sierpnia 1944 r. w 
Żabikowie: I sekretarz Korni 
tetu Powiatowego PPR w 
Poznaniu Jan Mazurek, se­
kretarz Komitetu Miejskiego 
Partii w Poznaniu, kolejarz 
Jakub Przybylski, pracownik 
Cegielskiego Roman Pasikow 
ski oraz Antoni Ratajczak.

W maju 1944 roku, w wy­
niku wykrycia konspiracyjnej 
siatki PPR' przez gestapo, za 
częły się masowe aresztowa­
nia komunistów. W czerwcu 
1944 roku w więzieniu żabi- 
kowskim przebywało już 133 
członków partii z Poznańskie 
go. 13 sierpnia czołowy ak­
tyw partii znajdujący się w 
rekach hitlerowskich został 
zamordowany, dzieląc los mi 
lionowych ofiar hitleryzmu w 
Polsce. Niewielu spośród 133 
aresztowanych razem z nimi 
członków PPR-u przetrwało 
wojnę. Wywiezieni do innych 
obozów koncentracyjnych od 
dali życie za sprawę, o którą 
walczyli.

Co roku kwiaty u stóp Pom 
nika Walki i Męczeństwa na 
terenie dawnego obozu oraz 
u tablicy pamiątkowej
ku czci zamordowanych 
PPR-owców, warty honorowe 
i płonące znicze stają się te 
go dnia świadectwem naszej 
pamięci o nich i wyrazem 
składanego im hołdu, (ob)

wykroczy ona za ramy częś­
ciowego tylko wycofania się 
Amerykanów z dotychczaso­
wych już i tak podkopanych 
pozycji w Azji. Natomiast Chi 
ny Mao już de facto uiściły 
najbardziej istotną dla impe­
rialistycznych strategów wa­
szyngtońskich przedpłatę: w 
postaci podeptania internacjo 
nalizmu. Wzbudzili tym w bur 
żuazji amerykańskiej (i — jak 
świadczą choćby reakcje na 
zapowiedź pekińskiej wizyty 
Nixona zachodnioniemieckich 
jastrzębi z CDU/CSU — nie 
tylko amerykańskiej) uznanie 
f określone nadzieje. Ostatnio 
zaś postawa Pekinu wobec 
Waszyngtonu zaczyna budzić

Zbliżenie USA —ChRL

Skoro „niemożliwe44 
stało się faktem...

kociokwik wśród tych, którzy 
wierzyli, iż maoizm jest sztan 
darem współczesnego rewolu­
cjonizmu. Oto np. włoski 
dziennik „II Manifesto”, re­
prezentujący odmianę „maoiz 
mu zachodniego”, określił pe­
symistycznie zwrot w stosun­
kach chińsko — amerykań­
skich jako koniec pewnego e- 
tapu oraz... kres wielu iluzji. 
„Aktualna polityka chińska — 
stwierdza w artykule redak­
cyjnym dziennik — oznacza 
koniec złudzeń u tych wszyst 
kich, którzy wierzyli w „per­
manentną” rewolucję, a tak­
że tych, którzy wierzyli, że re 
wolucja kulturalna w Chi­
nach otwiera fazę szybkiego 
rozpowszechniania ruchu re­
wolucyjnego na całym świę­
cie. (...) Całe pokolenie rewo- 
lucjonistów musi zrewidować 
swój stosunek do historii któ 
ra zmusza do stosowania dróg 
'■'nadziej krętych i dłuższych 
niż sądzili”. Można się co

emat postępu techniczne­
go należy do często po­
ruszanych w prasie. Cho 

dzi oczywiście o to, że postęp 
ów nie jest taki, jaki być po­
winien. Przytacza się niepoko 
jące fakty, np.: w Anglii przy 
pada 1 patent na 7 inżynierów, 
w Polsce 1 na 100. Patenty te, 
choć ich tak mało, jeszcze la­
tami czekają na wdrożenie. A 
inżynierów mamy nie mniej, 
niż W. Brytania. Pojawiają się 
liczne próby wyjaśnienia przy 
czyn zła, z różnych stanowisk. 
Upatruje się je najczęściej we 
■właściwościach ludzi, którzy 
zajmują się postępem i są od­
powiedzialni za jego przebieg.

Już tacy jesteśmy?
Panuje dość rozpowszechni© 

ne przeświadczenie, że Polacy 
„już jacyś tacy są” i że z tech 
niką rzekomo nie umieją so­
bie radzić, że taka jest nasza 
narodowa wada. Pojawiają się 
odwołania do historii, która 
nas takimi uczyniła i mówi się, 
że „my tak zawsze”. Pogląd ta 
ki należy uznać za fatalistycz 
ny i irracjonalny. Fatalistycz- 
ny — bo zdaniem jego wyznaw 
ców, jakiekolwiek stworzyli­
byśmy warunki dla rozwoju 
techniki, zawsze temu rozwo­
jowi przeszkodzi narodowa wa 
da.

Są to przekonania po pro­
stu szkodliwe, ponieważ od­
wracają uwagę od daleko bar 
dziej istotnych i konkretnych 
czynników, hamujących postęp 
techniczny. Równie nietrafne 
wydają się być posądzenia lu­
dzi odpowiedzialnych za po­
stęp o niechęć, brak zrozumie­
nia dla interesów społecznych 
i państwowych itp. Niedorze­
cznością jest też twierdzić, że 
mamy ludzi złej woli, złośli­
wie uchylających się od swych 
obowiązków, .związanych z or­
ganizowaniem postępu tech­
nicznego. Obraz sytuacji wyda 
je się zgoła inny i inne — źród 
ła zła.

Świętości przeciw postępowi
Nie należy więc winić ludzi 

i ich właściwości, lecz warun 
ki w jakich działali (obecnie 
obserwujemy ich poprawę) i 
do których musieli się przysto­
sować. Notabene ulubionym te 
matem rozmów rodaków jest 
świetne spisywanie się Pola- wanie wytycznym owocowało 
ków w pracy za granicą, i to w sytuacjach wręcz absurdal- 
tych samych, którzy u siebie nych. Np. w pewnym przedsię

prawda dziwić, że nie już u- 
przedinie ukierunkowanie po­
lityki chińskiej, a dopiero o- 
ficjalny akt tego ukierunko­
wania w postaci zaproszenia 
Nixona do Pekinu, rozwie­
wać zaczął złudzenia wierzą­
cych w Mao.

Nie mniejszy kociokwik mu 
szą zresztą przeżywać teraz 
ci wszyscy, którzy zawsze wie 
rzą deklaracjom prezydentów 
i w ogóle czołowych polity­
ków Stanów Zjednoczonych, 
a także wszelkim twierdze­
niom propagandy amerykań­
skiej. Od ponad 20 lat prze­
cież rządy Stanów Zjednoczo­
nych ignorowały przemiany, 
jakie nastąpiły po II wojnie 

światowej w Azji, a zwłasz­
cza w Chinach. Wielu polity­
ków amerykańskich głosiło 
tezę, której klasyczny wyraz 
dał Dulles w swej deklaracji 
z 1954 r. „Nie ma mowy, a- 
bym się spotkał z Czou En- 
lajem, chyba, że zderzą się 
nasze samoloty”. Zachwianiu 
więc ulec musiała ślepa wia­
ra tych, którzy zawsze z na­
bożeństwem odnoszą się do 
tego, co do wierzenia podają 
tuby amerykańskiej propagan 
dy.

Jeszcze większy kociokwik 
przeżywają rządzący pewny­
mi! krajami politycy, którzy 
mniemali, że skoro Waszyng­
ton mówi „nigdy” — można 
na tym ..nigdy” budować swą 
egzystencję.

Na przykład Japonia. Nic 
tak w ciągu ostatnich 20 lat nie 
wstrząsnęło polityką Japonii, 
jak właśn;e zapowiedź t>rzvia 

wizyty Nixona w Pe 
kinie. Podkopało to bowiem

Przed VI Kongresem Techników Polskich

Paradoksy postępu
niczym się nie wyróżniają. Szu 
ka się w tym powodów 
my, że mamy dobrych 
Lecz powinien to być 
sygnał, że coś u nas nie 
porządku.

do du 
ludzi, 
raczej 
jest w

Chodzi o to, że nasz system 
zarządzania gospodarką w pew 
nym sensie karał za innowacje 
(wdrażanie do praktyki wyna 
lazków), a nagradzał konserwa 
tyzm. Zagadnienie to szczegó­
łowo analizował m. in. pracow 
nik naukowy Szkoły Głównej 
Planowania i Statystyki w War 
szawie Marek Dyszle w ?ki w 
artykule ^Nikt nie rodzi się biu 
rokratą”, zamieszczonym w 
„Kulturze” z 7 marca br. Tezy 
tej publikacji wydają się tak 
istotne, że warto je przypo­
mnieć. Autor mówi o adapta­
cji ludzi przemysłu (dyrekto­
rów) do wspomnianego syste­
mu. Główną rolę odgrywały w 
nim przepisy, sztywne wskaźni 
ki i dyrektywy, nie bardzo li­
czące się z potrzebami. Ich reali 
zacji wymagały zjednoczenia i 
ministers’wa, kontrolując przed 
siębiors^wa.

Wzajemny stosunek między 
kontrolerem a przedsiębiorst­
wem miał charakter biurokra 
tyczny, sztywny, wskaźnik reali 
zowano często bez względu na 
ich słuszność. Plany były 
czymś w rodzaju świętości, sta 
nowiły bezwzględne normy 
działania. To po prostu odstra 
szalo przemysł od postępu tech 
nicznego, osiąganego przecież 
tylko dzięki wdrażaniu nowoś 
ci technologicznych, organiza­
cyjnych, maszynowych. Zwięk 
szanie i usprawnianie produk­
cji przedsiębiorstwa traktowa­
ły jako ryzykowne dla siebie, 
grożące np. nałożeniem trud- 
nych 
niem 
mii

zadań, niewykona- 
ich „obcięciem” pre- 

pracowników itp. Po­
jawiala się więc tenden­
cja do zaniżania możliwości, 
ukrywania rezerw. W tej sytu 
acji wynalazca w zakładzie mu 
siał być natrętem.

Bezwzględne podporządko- 

dwa fundamentalne założenia 
polityki kół rządzących Japo­
nią i także rządu premiera Sa 
to. Mianowicie, że sojusz, z 
LISA stanowi gwarancję dla 
Japonii, a w związku z tym, 
że należy ustawiać się anty- 
chińsko. Jeśli więc teraz w 
sprawie Chin premier Salo 
nie podejmie żadnej akcji, na 
razi się na pozostanie w tyle 
za biegiem wydarzeń. Jeśli na 
tomiast podejmie działania w 
tym kierunku, utraci popar­
cie sił konserwatywnych. Co 
prawda kola wielkiego byzne 
su japońskiego przeprowadza 
ją już kalkulację o ile bar­
dziej opłaciłaby się normaliza 
cja stosunków z Chińską Re­
publiką Ludową od dotychcza 
sowej, orientowania handlu je 
dynie na Tajwan. Ale jedno­
cześnie Chiny uważa się za ry 
wala Japonii w walce o pry­
mat w Azji. Z tym łączy się też 
polityka militarna Japonii, 
której ustrój przecież milmo 
pozbawienia cech boskości ce 
sarza Hirohito nie zmienił się 
po II wojnie światowej.

Dotychczasowa polityka mi 
litarna Japonii opierała się — 
jak to definiuje brytyjski ty­
godnik „Economist” — na 
trzech elementach: na założe­
niu, że Amerykanie zapewnia 
ją Japonii „parasol nuklear­
ny” oraz, że VII flota amery­
kańska niezmiennie pozosta­
nie w zachodniej części Pacy­
fiku; na koncepcji stopniowe­
go rozwoju własnych sił mi­
litarnych (a więc powolnej re 
militaryzacji); wreszcie na za 
łożeniu, iż w ciągu dwóch lat 
od ewentualnej decyzji, Japo 
nia może nagromadzić pokaź­
ne ilości broni nuklearnej. I 
choć siły prawicowe parły już 
od dawna na przyspieszona 
remilitaryzację, lansowały też 
tezę, że Japonia będzie musia 
ła w ciągu najbliższego 10-le- 
cia zaopatrzyć się w broń ato­
mową, w kraju wspomnień Hi 
roszimy te chęci trzeba było 
poskramiać.

Jak będzie obecnie? Pannie 
przekonanie, że wizyta Nixo-

Dokończenie na str. 4
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biorstwie budowlanym w Poz 
naniu w roku 1970 realizowa­
no nakazany odgórnie postęp 
techniczny. Wdrażano tzw. nor 
my technicznie uzasadnione 
przy pracach wykończenio­
wych. Normy te w tym przed­
siębiorstwie były całkowicie nie 
do zrealizowania ze względów 
elementarnych. Lecz wdrożyć 
je trzeba było. Zrobiono to 
więc na papierze, sporządzono 
fikcyjną sprawozdawczość. Zjed 
noczenie przyznało przedsię­
biorstwu wysokie sumy na na 
grody za wdrożenie...

Nie pomoże pedagogika
Problemu postępu technicz­

nego nie rozwiąże w sposób ra 
dykalny ani pedagogika (na­
kłanianie do wdrożeń i ukazy 
wanie dobroczynnych skut­
ków tego), ani reorganizacja 
urzędów patentowych, ani no­
welizacja prawa wynalazcze­
go itp. Wszystkie te kierunki 
działania są na pewno również 
potrzebne, lecz nie przyniosą 
zasadniczej poprawy. Trzeba by 
doprowadzić do sytuacji, w któ 

NASZE ROZMOWY

Zawód zdobyty
na budowie

rygada, którą kieruje 
Henryk Dobrzyński, jest 
jedną z najmłodszych 

wiekiem i stażem w Poznań­
skim Przedsiębiorstwie Budów 
lanym nr 3. Najstarszy z 5-oso 
bowego zespołu liczy 26 lat, a 
nasz rozmówca, brygadzista — 
25.

— Trzy lata trwa budowa osie­
dla na. Winogradach, właśnie tyle 
tle wynosi pana staż w PPB nr 3. 
Czy rozpoczął pan w nim pracę 
jako kwalifikowany pracownik?

— Zawód montażysty zdoby 
łem tu, na Winogradach. W 
budownictwie 'jest to w zasą- 
dzie nowa specjalność, związa 
na ze stawianiem domów z
wielkich płyt. Nasze przedsię­
biorstwo. miało sporo kłopo­
tów z przygotowaniem ludzi 
do stawiania budynków z ele-

Henryk Dobrzyński: „...Do szko­
lenia wewnątrzzakładowego 
przywiązuje się w przedsiębior­
stwie wiele uwagi. Ja również w 
taki sposób zdobyłem kwalifika­

cje...".
Fot. — Dana Mat

mentów prefabrykowanych. 
Szkolenie rozpoczęto jeszcze 
przed montażem pierwszego 
budynku. Wówczas istniała 
tylko nieliczna grupa przygo­
towana do montażu. Wzrasta­
jące tempo budownictwa wy­
magało wyuczenia zawodu 
wielu pracowników. Do szkole 
nia wewnątrzzakładowego 
przywiązuje się w przedsiębior 
stwie wiele uwagi. Ja rów­
nież właśnie w taki sposób zdo 
byłem kwalifikacje. Około 90 
procent montażystów zatrud­
nionych w PPB nr 3 zawód 
ten uzyskało dzięki przedsię­
biorstwu.

— Od czego zależy sprawny mon 
taż budynku?

— Przede wszystkim od wła 
ściwej współpracy z operato­
rem dźwigu i tymi pracowni­
kami, którzy dowożą na bu­
dowę elementy z Wytwórni 
Prefabrykatów Wielkopłyto­
wych. Jeśli coś między tymi 
trzema zespołami nie zagra, na 
stępuje zahamowanie monta­
żu. Kiedyś, to znaczy w począł 
kach wznoszenia domów na 
Winogradach, przestoje wcale 

rej zakłady odczuwałyby 
wręcz głód postępu techniczne­
go, a wynalazcy byliby „roz­
rywani” przez przedsiębiorst­
wa. Nawiasem mówiąc, do tej 
pory obserwowało się w zakła 
dach Poznania przypadki u- 
cieczki najbardziej twórczych 
ludzi np. na wyższe uczelnie.

Jak doprowadzić do tego „gło 
du” wynalazczości? Ważne by 
łoby zwiększenie samodzielnoś 
ci przedsiębiorstw, umożliwie­
nie im tzw. manewru gospodar 
czego w zależności od potrzeb 
i zbytu produkcji. Zaspokaja­
nie zaś rynku w odpowiednią 
ilość wysokiej jakości towa­
rów powinno być głównym kry 
terium oceny pracy przedsię­
biorstw. Wytyczne i plany pro 
dukcyjne (bez których obejść 
się w ogóle nie sposób) powin 
ny w maksymalnym stopniu 
uwzględniać społeczne potrze­
by. Do tego celu zresztą zmie 

rza obecnie ogólny kierunek dzia 
łania władz partyjnych i rzą­
dowych, uwzględniający prze-

Dokończenie na str. 4
MARCIN BAJEROWICZ 

nie należały do rzadkości. O- 
becnie zdarzają się sporadycz­
nie i to z przyczyn w pełni 
uzasadnionych. Od maja moja 
brygada montuje pierwszy 13- 
kondygnacyjny dom na Wino­
gradach. Niełatwe to zadanie. 
Mieliśmy nawet z początku 
sporo kłopotów. Spowodowane 
to było niedokładnością produ 
kowanych płyt. Tu, na wie­
żowcu. tolerancja w montażu 
nie może przekroczyć 3 mili­
metrów. Dlatego każdy źle, nie 
dokładnie wykonany element 
jest niezdaty do użytku.

— Słyszałam, że załoga wytwór­
ni uporała sie już z rozmaitymi 
trudnościami?

— Tak i dzięki temu „nasz” 
wieżowiec wzbija się szybko w 
górę. WTkrótce, na początku 
września, zakończymy monto­
wanie ostatniego piętra. Nie 
wszystko jeszcze przebiega jed 
nak bez zakłóceń. Najbardziej 
utrudnia nam pracę brak od­
powiednich narzędzi. Przy 
montażu potrzebne są tak zwa 
ne poziomnice — lekkie i bar­
dzo dokładne. Najlepsze są z 
aluminium. Myśli pani, że moż 
na je kupić?

— Jak sobie wobec tego bet nich 
radzicie?

— Sami je zaprojektowaliś­
my i sami wykonaliśmy. Nie 
jest to przyrząd najprzedniej­
szej jakości, jednak w prakty 
ce zdaje egzamin. Zanim pań 
stwowy przemysł takie pozio­
mnice zacznie produkować, bę 
dziemy zmuszeni posługiwać 
się prowizorycznymi. Nie ma­
my też właściwych drabinek, 
również koniecznych przy 
montażu. Te, które posiadamy 
są ciężkie. Aluminiowe były­
by najlepsze. Oczywiście, że 
jakoś sobie radzimy, ale należy 
ty. dobry sprzęt i narzędzia 
zapewniłyby lepszą i wydaj­
niejsza pracę.

— Mówił pan o niedociągnię­
ciach budowlanych, a co można 
powiedzieć o warunkach socjal­
nych?

— Z tym nie mamy żadnych 
kłopotów. Muszę przyznać, co 
zresztą potwierdzają także moi 
koledzy z brygady, że na Wino 
gradach załodze pracuje się 
coraz lepiej, właśnie dzięki sta 
lej trosce przedsiębiorstwa o 
nasze warunki socjalne. Mamy 
do swej dyspozycji szatnie, 
umywalnie, natryski, stołów­
kę, a ostatnio przekazano do 
użytku placówkę służby zdro­
wia. Podczas upałów dbano o 
to. by zawsze bvłv napoje chło 
dzące. Widzi pani, praca, na­
wet trudna staje się łatwiej­
sza. jeśli pracownik czuje onie 
kę i troskę tych, którzy kieru­
ją przedsiębiorstwem. My to 
czujemy i dlatego tvm bar­
dziej jesteśmy związani z 
przedsiębiorstwem.

Rozmawiała:
ANNA SIEKIERSKA



UWAGA!

Przypominamy, że sprzedaż premiowana odzieży szkolnej trwa 
tylko do dnia 15 sierpnia 1971 r. w sklepach specjalistycznych
♦ przy UL. SZKOLNEJ 5, przy UL. 27 GRUDNIA 4, < przy UL. GŁOGOWSKIEJ 83, ♦ oraz w Domu Dziecka przy PLACU WOLNOŚCI 4.

Nagrody są wystawione w sklepie przy ulicy Szkolnej nr 5.

Pomyślnych zakupów i wygrania życzy MHD Artykułami Włókiennicza - Odzieżowymi w PoznaniuK612A

Praca 4 Nauka

Mistrzostwa lekkoatletyczne Europy
Mężczyznę oraz kobiety 
do pracy w ogrodnictwie 
przyjmę. Ryszard Tyblew 
ski, Poznań-Spławie 15 — 
dojazd autobusem z Ra-

Bezdzietne małżeństwo po 
szukuje pustego ookoju 
na 10 miesięcy, najchęt­
niej Łazarz. Oferty: Ła- 
wicka, Dzierżyńskiego 251

Przetargi
Spółdzielnia Pracy Tapicerów w Poznaniu, ul. Dzier-

m. 20. 14795g
ynskiego 35 Ogłasza PRZETARG NIEOGRANL

Padł rekord świata
My — liczymy tylko punkty...

Lekkoatletyczne mistrzostwa _ Europy osiągnęły półmetek. Po 
trzech dniach ukształtowała się ścisła czołówka. Prowadza ZSRR 
i NR-D. a za ninti iest drużyna NRF Renrezentanci tych trzech

200 M MĘŻCZYZN
Bieg finałowy odbędzie sie bez

taj. 15525g
Poszukuję opiekunki do 
dziecka. Poznań, Grottge-
ra 3 m. 3 
ska.

Kołaczkow-
15259g

Uczniów przyjmę również 
zamiejscowych na bardzo 
dobrych warunkach. War 
sztat blacharski, Poznań, 
Winogrady 52a. 15228g

krajów zademonstrowali 
towanie.

jak dotychczas — najlepsze przygo- udziału Polaków. Nowosz biegną 
cy w II serii zajał ostatnie 8 miej 
sce z czasem 21,6. Najlepszy czas

Uczeń - uczennica kra­
wiecki potrzebny. Poznań 
— ul. Mostowa 33. 15232g

Poziom tegorocznych mistrzostw 
Euroov jest wysoki. Aby walczyć 
o medal, trzeba bvć przygotowa­
nym do osiagania rekordowych 
rezultatów — ta zasada staie sie 
obowiązującą. Warto odnotować

SKOK WZWYŻ KOBIET
Mistrzynią Europy skoku
wzwyż została Ilona Gusenbauer
(Austria) 1.87 Na drugim miej

w półfinale 
(ZSRR) •— 20.9.

200 M
Z Polek tylko

uzyskał Borzow

KOBIET
Szewińska zakwa-

1’rzyjmę doświadczoną o- 
piekunkę do dzieci (2,5, 7 
lat) z gotowaniem, pow­
stańców Wlkp. 12 m. 10.

15244g

że naiwiecei
wvch 
NRD.

Polska

ustanowili
rekordów krajo-

reprezentanci

70-osobowa armada po
trzech dniach ma w dorobku za­
ledwie 1 brązowy medal i wlecze 
sie w ogonie ounktacii drużyno­
wej. ..Co sie stało z nolska lek-
ka atletyka”? to pytanie -ły­
szv sie co krok w Helsinkach

Jeszcze za wcześnie na pełną 
wyczernuiaca odoowiedź Pewne 
jest natomiast, że nasi lekkoatle 
ci zostali fatalnie przygotowani do
tego ważnego 
egzaminem
WystaPiło 50 proc

startu bedacego 
nrzedolimpiiskim.

polskiego ze-
społu. a tvlko Szudrow^z i Wierz 
bowska uzyskali w finałach wy­
niki na normalnym ooziomie. 
Wszyscy nozostali znacznie gorsze 
niż nodczas startów w ..cyrku” na 
stadionie ..Skry”. Polscy zawod­
nicy raża brakiem bojowości i 
ambicji walce Sprawia ja wra­
żenie przemeczonvch. dotychczaso 
wvmi startami Mszczą sie zawo-

organizowane cieplarnia-
nvcb warunkach w kraiu.

Jeśli nawet nasteone dni będą 
dla nas Domyślniejsze i orzvida 
oczekiwane medale. negatywna 
ocena wystroów w Helsinkach nie

Oto vezultatv wczorajszych walk 
W Doszczególnveh konkurencjach

FINAŁY
400 M KOBIET

Finał biegu na 400 m wygrała 
Helga Seidler (NRD) — 52.1 przed 
Ingę Boedding (NRF) — 52 9 oraz 
Ingelore Lohse (NRD) — 52.9.

800 M MĘŻCZYZN
Zwyciężył J. Arżanow (ZSRR) —

1.45.6
1.46.0
1.46,2

przed D. Frommem (NRD) — 
i A Carter (W. Bryt.) — 
(rek W Brytanii).

800 M KOBIET
Złoty medal zdobyła Vera Ni-

kolie (Jugosławia) - 
Jugosławii), srebrny
Lowe (W. Brvt) —

2.00.0 (rek.

zowv 
Brvt.) 
b’egła

2.01.7. a
Rosemary Stirling

ora- 
(W.

— 2.02.1 Bardzo dobrze po 
Polka Danuta Wierzbow-

ska zaimuiac. do dramatycznej 
walce. 4 miejsce w dobrym cza­
sie 2.04.2.

400 M PPL.
Kolejność na mecie: Jean-Clau- 

de Nallet (Francja) — 49.2 przed 
Christian Rudolph (NRD) —. 49.3
(rek. NRD)
(ZSRR) 50.0.

Dmitrij Stukałow

Złotv 
rekord 
Melnik

DYSK 
medal 
świata

KOBIET 
osiągnęła i 
ustanowiła

(ZSRR) rzutem 64,22.

nowy
Faina
Srebr

nv medal zdobyła Liesel Wester
mann (NRF) 61.63 a brązowy
Ludmiła Murawiewa (ZSRR) — 
59.48.

Poprzedni rekord świata nale­
żał do Westermann wvnosił /63.96 
i był ustanowiony w 1969 r.

DZIESIECIOBÓJ
Mistrzem Europy w dziesiecio- 

boju został Joachim Kirst (NRD) 
Srebrny medal zdobył Lennart 
Kedmark (Szweda, a brązowy — 
Hans-Joachim Walde (NRF).

sca sklasyfikowano wspólnie Cor 
nelie Popeścu (Rumunia) i Barba­
rę Inknen (W. Brvt.) — obie 1,85,
Obydwie otrzymały srebrne me-
dale. Brązowego medalu w tej 
konkurencji nie przyznano.

ELIMINACJE DO FINAŁÓW

Do
5 000 M 

finału zakwalifikował, się
Polak Malinowski
lepszy

13.50.0.
czas eliminacji uzyskał

Wadoux (Francia) 13.44.2
RZUT OSZCZEPEM KOBIET

Minimum wynosiło 55 m uzyska 
ło ie 6 zawodniczek a z Polek je­
dynie Gryziecka — 55.64. Sześć dal 
szych zawodniczek zakwalifiko­
wało sie do finału z najlepszymi 
wynikami a wśród nich pozostałe
Polki: Jaworska 54.42 i Baje-
równa — 53.98
PCHNIECIE KULA MĘŻCZYZN
Minimum kwalifikacyjne do fi­

nału. wynoszące 18.70 uzyskało 15 
zawodników: Polak Komar pchnął 
kule naidalei — 19.65.

400 M MĘŻCZYZN
Do finału zakwalifikowali się: 

Jordan (NRF) — 46 3, Koehier 
(NRF) — 46.4 Fiasconaro (Wło­
chy) — 46.5. Bratczikow (ZSRR)

46,7. Werner (Polska)
Jenkins (W. Bryt.)
koaho 
(NRD) 
lał w
46.8 i 
finału.

(Fin.) 46,2

46,1.
- 46.2. Kuk- 
oraz Hauke

— 46.4. polak Badeński za 
I serii 5 miejsce z czasem 
nie zakwalifikował sie do

Waldemar Korycki (Pol-
ska) nie stanał na starcie

Zamienię mieszkanie 4-po 
kojowe, komfort, samo­
dzielne, telefon, c. o. ,na 
2 mieszkania. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14872g.
Gniezno, pokój 40 ml z ku­
chnią, łazienką, zamienię 
na mieszkanie w Pozna­
niu. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 14829g.

Samotny, pracujący poszu 
kuje skromnego pokoju 
zaraz. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
14877g.

CZONY na wykonanie:
1. 50 sztuk STELAŻY DO FOTELI KLUBOWYCH^
2. 232 sztuki STELAŻY DO FOTELI.
Dokumentacja znajduje się do 

Spółdzielni.
Termin wykonania stelaży — do 

1971 roku.
W przetargu mogą brać udział 

państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

wglądu w biurze

dnia 30 września

przedsiębiorstwa

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
w biurze Spółdzielni do dnia 28 sierpnia 1971 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi ,w dniu 29 sierp­
nia 1971 r. o godzinie 9.

Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu bez podania przy-
czyn. K6196

lifikowała sie do finału zajmując 
w II serii półfinałów drugie miej 
sce z czasem 23,5 Najlepszy czas 
23,3 uzyskała Stecher (NRÓ). Pol 
ka Jóź.wik odpadła zajmując w 
I serii 5 miejsce ż czasem 24,0.

100 M PPL. KOBIET
Finał zapowiada się niezwykle 

dla nas atrakcyjnie. Wystąpią w 
nim aż 3 Polki. Jest to pierwsza 
konkurencja mistrzostw w której

Pomoc przy piekarni — 
ciastkarni oraz uczennice. 
Poznań, Garbary 65. 15322g
Panienka po maturze — 
przyjmie lekką pracę w 
zakładzie prywatnym. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 15333g.

Zamienię samodzielne 2 
pokoje, kuchnia, '.azienka, 
75 ms, 2 balkony, piece, je 
den elektryczne ogrzewa­
nie, III ptr. Łazarz na 
mieszkanie równorzędne 
mały metraż, nowe bu­
downictwo. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
14854g.

Nieruchomości

Jnia 21 sierpnia 1971 r. o godz. 10 w Sądzie Powia­
towym dla pow. poznańskiego w Poznaniu, przy 
al. Marcinkowskiego nr 32. sala nr 26 — odbędzie się 
I LICYTACJA PUBLICZNA NIERUCHOMOŚCI poło­
żonej w Swarzędzu przy ul. Wilkońskich 28, zapisa­
nej w księdze wieczystej Swarzędz tom 38, wyk. 1. 
1027 w Państw. Biurze Notarialnym w Poznaniu, a któ­
rej zapisanym właścicielem jest ob. Leonard Kon- 
wiński, zam. Mieścisko, pow. Wągrowiec.

Obszar nieruchomości wynosi 1.204 m1 i stanowi 
parcelę budowlaną. Suma oszacowania wynosi 56.643 
zł, cena wywołania — 42.486 zł.

Przystępujący do licytacji winien złożyć rękojmię 
w wysokości 5.664.80 zł w gotówce albo w książeczce 
oszczędnościowej banków uprawnionych według pra- 
w bankowego, zaopatrzonej w upoważnienie właści-

startować bedzie aż trzech
szych reprezentantów. A oto skład 
finału: Balzer (NRD) — 13,2. Bu- 
fanu (Rumunia) — 13,3. Nowak 
(Polska) — 13.5 Antenen (Szwaj­
caria) — 13,5 Ehrhardt (NRD) —
13.1. Straszyńska (Polska) — 
Sukniewicz (Polska) — 13,4.

13,4, 
Po-

łubojarowa (ZSRR) — 13,6.
(o-za)

Dalsze sukcesy
na moskiewskim korcie

Nadal odnoszą sukcesy polscy 
tenisiści na miedzynarodowy-h 
mistrzostwach ZSRR w Moskwie. 
Wieczorkówna Dokonała Eugenię 
Izonaitis (ZSRR) 8:6. 6:1 przecho­
dząc do półfinałów. Również Ga- 
siorek przeszedł do półfinałów 
wvgrvwaiac z Kakulie (ZSRR) 6:4, 
6:1. 6:4. Dobrze spisują się w 
grze mieszanej Wieczorkówna i 
Fibak. Nasza oara pokonała Wę­
grów Botka — Gulyas 6:2. 6:1.

(o-zts)

Szlakiem Walki i Męczeństwa 
Ludu Poznańskiego

Cała kadra narodowa
na wielkopolskich szosach
Dzisiaj, po raz niaty wyrusza na wielkopolskie drogi kolarze, któ­

rzy ścigać sie beda w imprezie organizowanej przez ZBoWiD i 
WKZZ a upamiętniającej bohaterska walkę ludu poznańskiego pod­
czas okupacji hitlerowskiej Wszystkie dotychczasowe wyścigi cie­
szyły sie dużrm zainteresowaniem zarówno społeczeństwa poznań-
skiego iak i czołowych kolarzy

Do tegorocznego wyścigu zgłosi­
ła sie cała kadra narodowa. Zo-

naszego kraiu.

baczymy m wszystkich
szych reprezentantów z tegorocz­
nego Wyścigu Pokoiu oraz pozo­
stałych kolarzy kadry przygoto­
wujących sie do mistrzostw świs­
ta. Wyścig na szosach wielkopol­
skich zaczynaiacy sie dzisiaj iest 
iednvm ze sprawdzianów na pod­
stawie których ustalona będzie re 
orezentacia

Dzisiaj odbędą sie dwa etapy 
Start do pierwszego nastaoi o 
godz. 9 w Mosinie Co minutę wy 
ruszać beda na 22-kilometrowa tra 
se następni kolarze do indvwidual 
nego wyścigu na czas. W Śremie 
wvstartuia kolarze o godz 15.25 
wspólnie do II etapu, którego me

ta znajdować sie będzie przed sta­
dionem Polonii w Lesznie. Po dro 
dze na 84 kilometrze w Wolszty­
nie odbędzie sie lotny finisz PrW 
jazd kolarzy do Leszna spodzie­
wany iest ok. godz. 19.

Na trasie Leszno — Turek od­
będzie sie III etap wyścigu Start
nastani w sobotę o godz.
rynku Lesznie. Na

14 na 
stadion

1000-lecia w Turku, po przejecha 
niu 147 km. kolarze przyjada około 
godz 18.

Ostatni etan prowadzi z Turka 
do Kalisza (134 km) z lotnym fini­
szem w Koninie. Start nastani w 
niedziele o godz. 10 a na mete na 
stadionie Calisii kolarze przyjada 
około godz 13.30. (d)

Dnia 10 sierpnia 1971 r. zmarł

EDMUND JARUGA
em. Sędzia Sądu Wojewódzkiego w Poznaniu.

Zmarły był ofiarnym sędzią l doświadczonym 
prawnikiem oraz życzliwym i szlachetnym ko­
legą.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 sierp­
nia bm. o godz. 13.40 na cmentarzu na Juniko­
wie.

Dnia 10 sierpnia 1971 roku zmarła
koleżanka

ANNA SZYMKOWIAK
długoletnia pracowniczka Zespołu Wojewódzkich 

Przychodni Specjalistycznych w Poznaniu.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Rada Zakładowa 
Kierownictwo Sądu Wojewódzkiego 

w Poznaniu
Dyrekcja — Rada Zakładowa 

i współpracownicy
157423

W dniu 11 sierpnia 1971 r. zginał śmiercią tra­
giczną nasz najdroższy mąż, ojciec, dziadek 
i teść, w wieku 63 lat, śp.

LEON ZANDECKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 bm. o godz. 15 

na cmentarzu parafialnym w Bninie.
W głębokim smutku pogrążona

tDnla 11 sierpnia 1971 r. odszedł od nas na 
zawsze po ciężkich cierpieniach, opatrzony 

Sakramentami św., mój najukochańszy maż 
i przyjaciel, najlepszy i najtroskliwszy ojciec, 
najdroższy i jedyny syn. w 46 roku życia

ZBIGNIEW DOMINICZAK
doktor chemii

Bnin. Jeziorna 4.
MMBM łl*** IIUUUJ

RODZINA
157733 I

Opiekunka do 
nego dziecka 
zaraz. Poznań, 
skiego 56 m. 
469-31.

16-miesięcz 
potrzebna 

Szamarzew 
27, telefon 

14852g

Kupno Sprzedaż
Kupię pięknego pekińczy 
ka samca (do 1 roku), z 
długim owłosieniem. Zgło 
sić się do godz. 12. Adres: 
ul. Świerczewskiego I8b. 

• 15597g
Sprzedam motocykl Ju­
nak z przyczepą. Poznań, 
Koprzywnicka 9.

Sprzedam motocykl
nak“. Poznań, 
przaka 6 m. 3.

ul.

15692g
, „Ju- 

Kas- 
165Gp

Sprzedam filodendron du­
ży. piękny okaz. Kórnik.
tel. 152. 13442;
Jamniki długowłose, szcze 
nięta rodowodowe sprze­
dam. Dołęga - Lewandow­
ski, póczta Skórka, pow.
Złotów. 1659p
Piec kąpielowy na węgiel 
sprzedam. Kanałowa 13 
m 18. 14820g
Sprzedam lodówkę pojem 
ność 25 1, cena 1.000 zł. O- 
ferty ,,Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 14886g.
Wannę, prasę ręczną intro 
ligatorską, kotwicę do 
iachtu sprzedam. Podol­
ska 1. l5140g

S Samochody
Sprzedam Moskwicza 408. 
Czempiń, ul. Kuczmerowi
cza 15. 14842g
Sprzedam Fiata 600. Tel.
719-75. 14341g
Sprzedam samoch. Volks- 
wagen 1200. Poznań, Cho­
ciszewskiego 24 m. 10.
_______________________ 14478g

^Lokale
Studenci poszukują nie- 
krępującego 3 lub 4-oscbo 
wego pokoju, dzielnica So 
:acz, Winogrady iub Jeży­
ce. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 14779g.

Młode małżeństwo studiu­
jące poszukuje mieszka­
nia względnie pokoju. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla I4814g.

Koszalin! Mieszkanie (sta­
re budownictwo) 2 duże 
pokoje z kuchnią, słonecz 
ne, I ptr., zamienię na po 
dobne w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14794g.

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 sierpnia 1971 r. 
o godz. 10.30 na cmentarzu na Górczynle.

W głębokim smutku pogrążeni
żona z córką, rodzice i rodzina "

157283 R
aa

Willa wolnostojąca, wy­
łączona, 6-pokojowa, kuch 
nia, łazienka, centralne, 
nadająca się na dwie ro­
dziny, garaż, ogród — Je- 
ż.yce, blisko tramwaju — 
520.000 zł; willa 4-pokojo- 
wa, kuchnia, łazienka, 
centralne, dom gospodar­
czy, garaż, duży ogród za 
drzewiońy. przedmieście 
Poznania — 320.000 spiesz 
nie sprzeda Nowak, Po­
znań, Wyspiańskiego 16.

15693g
Gospodarstwo 4,5 ha zie­
mi buraczanej, zelektryfi­
kowane, sprzedam. Pod- 
lewski, Sarbia, pow. Wą-
growiec. 1654 p

Zguby hóżne
Wynagrodzę zwrot 4 żur- 
nali dziewiarskich ..Pas- 
sap“ zostawionych w Li­
terackiej 2. VIII. br. Roo- 
sevelta 5 m. 10, telefon 
41-10-29. 15797g
Oddam w dzierżawę .ga­
raż. Polna, tel. 448-00 go-
dżina 8—14. 15613g
Piorunochrony linowe z 
dzidami od 29 zł za metr 
bieżący założy Firma A. 
Dziecichowicz, Jarocin Po 
znański (miejscowość obo
jętna). 1655p
Gabinet Kosmetyczny — 
Rutkowskiego 26 m. 3 — 
usuwa piegi, trądzik, li­
szaj, zmarszczki oraz zbęd
ne owłosienie 1507ig

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1 
m. 4. 12240g

Matrymonialne
Samotny mieszkaniem
pozna przystojną wdowę 
do lat 38, krawcową, z 1ed 
nym dzieckiem. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa“, Grunwaldzka 19 dla 
1660p.
Rozwiedziony, po 50. pra­
cujący, rencista, pozna w 
celu matrymonialnym kor 
pulentną panią od 45—50 
lat, niezależną material­
nie z mieszkaniem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14878g. .
Kawaler z wykształce­
niem techniczno - rolni­
czym. wzrostu 173, śred­
nio sytuowany — poślub/ 
pannę o podobnych walo­
rach. do lat 34. Pośrednic­
two zamiejscowe mile wi­
dziane. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
14841g.

tW dniu 11 sierpnia 1971 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., lat 71, nasza kochana 

siostra, ciocia i szwagierka, śp.

MARTA KACZOROWSKA 
z domu DOM1NSKA, 
mistrzyni krawiecka

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 13 bm. 
o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia w głębokim smutku
RODZINA

___________ 157323

+ Dnla 12 sierpnia 1971 roku zmarł po dłuższej 
chorobie, namaszczony Olejami św., , mój 

najdroższy i troskliwy mąż i szwagier, prze­
żywszy lat 83

WINCENTY GINTER
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 

o godz. 12.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku i żalu pogrążona

158783
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POZNAŃ. Grunwaldzka 19

cielą książeczki do 
do prawomocnego 
kojmi.

dla

wypłaty całego wkładu stosownie 
postanowienia sądu o utracie rę-

Komornik Sądu Powiatowego 
m. Poznania rew. IV w Poznaniu

K3193

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Zakłady Wyrobów Korkowych w Pozna­
niu — zatrudnią zaraz

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH na stanowisko 
wycinaczy wyrobów korkowych.

Warunki płacy wg układu zbiorowego pracy dla 
pracowników przemysłu izolacji budowlanej.

Zgłoszenia pisemne wraz z życiorysem należy skła­
dać w Dziale Kadr — Poznań, ul. Książęca 1. K6191
Cukrownia „Gostyń” w Gostyniu zatrudni na
miejscu oraz punktach odbioru buraków w terenie.
->c dnia 25. IX 1971 r. na okres od 2—3 miesięcy

PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH na stanowis­
kach Wagowych i procentmistrzów.

Podanie o prace wraz z dokładnym życiorysem nale­
ży kierować pod adresem: Cukrownia ..Gostyń” w 
Gostyniu — Dział Kadr K5.ion
Spółdzielnia Pracy „REKLAMODRUK” w Poznaniu, 
ui. Żydowska 15/18 — zatrudni

SKŁADACZY RĘCZNYCH oraz MASZYNISTĘ
OFFSETOWEGO. K6074

-uznanskie Przedsiębiorstwo rrans^Mirto we Budow-
iictwa
u mi dv«ponniacvm 
kania dodatkowych 

i-now na Wninvch
ul Dziadoszanskiej, 
toch.

Fraca w akordzie
-eczne bez względu

OFERUJE DODATKOWĄ PRACE wszv-t-
wolnym zzasem • chętnych u?vs- 
dochodów, przy rozładunku wa­
lorach oncznicy kolejowej przy 

na bardzo korzystnych warun-

we wszystkie dni robocze i świą- 
na porę dnia i ilość godzin.

Wynagrodzenie wg specjalnych stawek akordo- 
yt ch

Wypłaty dokonuje się 2 razy w tygodniu tj. we 
wtorki I piątki każdego tygodnia na miejscu pracy

Zgłoszenia osobiste, względnie telefoniczne przyj- 
- ■ ■ — • • -- • ----------- ----------- - Woi-muje: Sekcja Ekspedycji Kolejowej PPTB 

nych Torach, telefon 540-10.
Sekcja Ekspedycji Kolejowej PPTB przy 

dr szańskiej. telefon 730-51. wewn 269.
Główny dyspozytor przy ul. Wałbrzyskiej 

ren 67-22-71.

na

ul. Dzia-

tele-
K5’P5

— PRACOWNIKÓW do robót:
— izolacyjnych,
— wodno - kanalizacyjnych,
— centralnego ogrzewania,
— elektroinstalacyjnych, 

wykwalifikowanych, z praktyką, do przyu­
czenia, stażystów ZSZ, oraz

— spawaczy autogenicznych, 
zatrudni zaraz przy pracach na terenie wojew. po­
znańskiego na dobrych warunkach — 
Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjne - Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Pokrzyw- 
no 59a, tel. 742-01, wewn. 66, dojazd z Rataj autobu­
sem nr 62. K5383

b.

Dnia 10 sierpnia 1971 r. zmarł

EDMUND JARUGA
■więzień obozów koncentracyjnych Dachau

i Gusen, długoletni działacz naszego Związku, 
b. przewodniczący Okręgowego Sądu Koleżeń­
skiego, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski i innymi odznaczeniami.

W Zmarłym straciliśmy członka Związku i ko­
legę.

Pamięć o Zmarłym zachowamy w trwałej pa­
mięci.

Zonie 1 rodzinie Zmarłego składa serdeczne 
wyrazy współczucia

Zarząd Okręgu ZBoWiD w Poznaniu oraz 
Klub b. więźniów Mauthausen-Gusen

Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 sierpnia 1971 r. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

M6166

W dniu 9 sierpnia 1971 r. zmarła

JANINA NOWAK
z domu WIECZOREK

W Zmarłej straciliśmy sumiennego pracowni­
ka oraz serdeczną koleżankę.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokie­
go współczucia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 13. VIII. 1971 roku 
o godz. 10,30 na cmentarzu górczyńskim.

Rada zakładowa — POP — Dyrekcja 
i współpracownicy 

Poznańskich Zakładów Gastronomicznych
M6185

Dnia 11 sierpnia 1971 r. zmarł śp.

ALEKSY RICHTER
nasz niezapomniany brat, ukochany szwagierj 
kuzyn 1 wujek.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm.
o godz. 11 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
157523
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Hipolita

Piątek Słońce: 4.30—19.23

OPERETKA — g. 19 „Roxy”, po 
zestałe teatry nieczynne.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10. 12.30 „Pop.erajc.e swe 
eo szeryfa” (USA 11 1 ). g. 15.30. 
18. 20.15 „Pożądanie zwane Ana- 
di” (czesko-ameryk. 18 1.): APO1 - 
LO — g. 15 30. 19.30 „Wyzwole­
nie” (radź. 14 1.); BAŁTYK — g 
10. 12. 14. 16.15, 18.30. 21 „Lekarz 
kasy chorych” (włoski 16 1.): 
CZTERNASTKA — g. 10, 12 30 „Wy 
zwanie dla Robin Hooda” (ang. 11 
1.). g. 15, 17.30 20 „Niewolnicy” 
(USA 14 1.): GONG — g. 10. 12. 16, 
18 „Kto wierzy w bociany” (poi 
16 1.). g. 20 „Pamiętnik pani dok­
tor” (franc. 18 1.); GRUNWALD — 
g. 17. 19 30 ..Hibernatus” (franc. 11 
1.): GWIAZDA — g. 16, 18. 20 „Dzie 
cioł” (poi, 16 1.): KOSMOS — g. 
19.30 „Nowa piisja korsarza” 
(franc 11 1.): MALTA — g. 16. 18 
20 „Nowa misia korsarza” (franc 
11 1.): MINIATURKA — g. 16 „Oli- 
ver” (ang 11 1.). g. 19 „Komisarz 
Pepe” (włoski 16 1.): OLIMPIA — 
g. 10. 12.30. 15. 17.30. 20 „Łowcy 
sltalnów” (USA 16 1.): OSIEDLE — 
g. 17. 19.30 ..Shalako” (ang 14 1 ):
PANCEBNIAK g. 17.30. 20
„Krwawym tronem” (czeski 16 l.i- 
PAŁACOWE — g. 15, 17 30 20 „Ko 
bieta kot” (jap. 16 1.)- RIALTO — 
g. 10. 12.30. 15. 17.30. 20 ..Żandarm 
s-e żeni” (franc -włoski 11 1): RU­
SAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 17, 
19..30 ..Milion za Laurę” (poi. 14 l.)-
SCALA 16. 13. 20 ..Hrabina
z Hongkongu” (ang 14 1.): TĘCZ X 
— g. 17 19.30 „Pan Dodek” (poi. 
11 1.): WARTA — g. 15. 17 30 „Jeśli 
dziś wtorek to jesteśmy w Bel­
gii” (ang. 14 1.). g. 2n „Piękny d- 
stonad” (włoski 18 1.): WC^ASO- 
WICZ (Puszczykowo) g. 14.45. 18.45 
..Milion za T.aiire” (poi 14 1.), g. 
16.45 .Winnetou i Apanaez”’ (ług 
11 1.): WILPA — g. 10. 12.30, 15.36. 
IR. 20.15 „Miraż” (USA 16 1.); 
WŁÓKNIARZ (Steszew). WRZOS 
(Luboń) — rieczvnne: WRZOS (Mo 
sina) — g. 15. 17. 19.15 -„Jeśli dziś 
wtorek, to jesteśmy w Belgii” 
(ang. 14 1.): FOTOPLASTYKON —

12—20 „USA — Waszyngton — 
Nowv Jork”,

..AEROS” (plac przy Stadionie 
im 22 Lipca) — g. 15 i 19.

OYtURY
Interna, chirurgia oeólna — Szpi 

tal HCP ul. Dzierżyńskiego 194. 
tel. 312-21.

Chirurgia dziecięca do lat 14 — 
Woiew. Szpital Dziecięcy ul. Kry 
siewicza 7, tel. 536-21.

Okulistyka, neurologia — Szpital 
Miejski im. Strusia, ul. Walki 
Młodych 7. tel. 511-11.

Laryngologia — Szpital Klinicz­
ny im Święcickiego, ul Przyby­
szewskiego 49. tel 67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia 
trvczna_ uL Szpitalna 29/33 tei 
444-5L

Pogotowie Ratunkowe (ul Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne 
tel 99- nagle zachorowania w do­
mu. tel. 666-66- dla Poznania 00 
radv lekarskie tel 637-35 ood 
srane- ul Kórnicko 6 Hukowo 
i Ugory 16 — całą dobę: dla pow.
poznanskieeo Kosciuszk; 103)
tel 566-66 Podstacje w Luboniu 
tel #9: w Swarzędzu teL 209 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul 
Chełmońskiego 20) — czynne cała 
dobę: nediatrvczne (ul Chełmoń­
skiego 20) — 15—23 niedz. I święta 
g. 8—23- stomatologiczne (ul
Chełmońskiego 20*
18—7 w niedz‘ele i święta

ezvnne od 
cała

dobę: chirurgiczne I — ul. Kórnic
ka 8 tel 707-19 — 
rtirgiczne li — ul
teł 623-55

cała dobę- cbi- 
Kasprzaka 16

cała dobę: Labora-
torium szybkich analiz (Chełmoń­
skiego 20) — 7—23.,

Punkty nomocv wieczorowej w 
godz 18—23 niedz. 1 święta od 13— 
23 Grunwald (Kasprzaka 16. tei 
664-26)- Jeżyce fMleklewicza 31.
tel 428-37)- Stare Miasto 
rv 63 tel • 543-95)- Nowe 
(Kórnicka 8. tel. 710-82): 
(Dzierżyńskiego 149 tel

(Garba-

7 głoszenia 
666-SI

wizyt w stacji

wiida 
318-65). 

PR teL

W magazynach „Cezasu

Nowości także dla szkół
Zaopatrzeniem szkół w sprzęt szkolny i pomoce naukowe 

zajmuje się od 20 lat „Cezas”, który w m:nionych latach roz- 
prcwadzil towarów za 641 min. zł. Nie on^jednak jest produ­
centem dostarczanego sprzętu i pomocy naukowych. Zamawia 
je i otrzymuje z rozmaitych zakładów i spółdzielni oraz prze­
mysłu terenowego, a przede wszystkim z 8 istniejących w 
kraju fabryk pomocy naukowy h. Spośród nich najbardziej 
ciekawy asortyment zapewnia fabryka poznańska.
Za kilkanaście dni rozpoczy­

na się rok szkolny W związku 
j tym coraz więcej kierowni­
ków placówek oświatowych od 
wiedza Przedsiębiorstwo Za­
opatrzenia Szkół „Cezas”, by 
eszcze przed pierwszym dzwon 
kiom poczynić niezbędne za­
kupy.

W magazynach „Cezasu” znajdu­
je sic obecnie towar o wartości 
12,5 min. zł. Chyba najbardziej za­
interesuje klientów fakt że ..Ce­
zas” posi.rda szereg nowości, do

tej porv nie spotykanych w sprze 
dąży; m. in. zestaw szaf segmento­
wych do gabinetów i klas-pracow- 
ni. Wreszcie zatem szkoły mogą 
zrezygnować z brzydkich szaf., nie 
przystosowanych do przechowywa­
nia w nich rozmaitych pomocy, a 
zaopatrzyć się w nowe segmenty, 
które posiadała różnej w’olknś-i 
przegrody, szuflady ito Jak nas 
zapewniono w ..Cezasie” dotych­
czasowi odbiorcy bardzo chwalą

sza partia (168 sztuk) rozeszła sie

a resztę dopiero pod koniec 
roku. '
szkół

Stąd też zaopatrzenie
n.e

sprawnie.
zawsze przebiega

Budowa
z zahamowaniami
Od 1968 r. trwa budow’3 pa­

wilonu handlowo-usługowego 
przy ul. Dąbrowskiego (naroż 
nik ul. Szamotulskiej). W po- 
orzednich latach prace wlokły 
się tu w żółwim tempie. W 
tym roku — ku zadowoleń'u 
inwestora. Poznańskiej Spół­
dzielni Mieszkaniowej oraz 
przyszłych klientów — prace

Z pomocy naukowych do nowo­
ści należa. m. in. zestawy do ćwi­
czeń z optyki geometrycznej oraz 
przyrząd do pokazów i ćwiczeń z 
elektryczności dla klas VIII. War­
to wspomnieć, że do tvch przy­
rządów dołącza sie dokładna in­
strukcję z opisami ćwiczeń

W dalszym jednak ciągu „Cezas” 
odczuwa Irak środków audiowizu­
alnych. jak en. projektorów i eni- 
diaskonćw. W tym przypadku pro- 
ducenci od lat dostarcza ja «k- '* 
ilości, nie pokrywające zapotrze­
bowania. W niedostatecznych iloś­
ciach otrzymuje także .,Cezas” bar 
dzo potrzebne many geograficzne i

posiada wyłącznie mapy Polski i 
Tatr, a więc bardzo skromny wy­
bór.

Telefon 
dvżuru1e 
psycholog

Zaufania nr 586-81
lekarz psychiatra lub 
tczvnnv cała dobę) Nr

522-51 oorady orawne w zakresie 
spraw rodzinnych alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Miejska Lecznica dla
743

i Zwierząt: 
tel 67-74-14

porzn/kujemi/ POZNAŃ
Wieści pozytywne
Ostatnio znacznie zmalała l’czba listów i sygnałów prze-

ruszvłv pełną 
jednak — ??k 
wał inwestor 
zos^ałw nieco

Sądzimy, że

oarą. Ostatnio 
nas oninformo- 

— roboty znów 
zwolnione.
tym razem ter-

min oddania do użytku pawi­
lonu, co ma nastanie w lutym 
przyszłego roku, będzie przez 
załogę PPB nr 2 — dotrzyma-
ny. Mieszkańcy okoiicznych
domów cieszą się już z góry, 
że wreszcie będą mogli korzy 
stać z tego obiektu, w któ­
rym mieścić się będą: apteka, 
bar mleczny, księgarnia, gar­
mażer, „FIdom” i punkt „Prak 
tycznej pani”, (a)

Guzikarski patronat
Przed kilku miesiącami MHD 

Odzieżą związał się bliższymi 
kontaktami z Fabryką Galan­
terii „Lech“ w Gnieźnie. Ten 
zmodernizowany zakład jest 
iednym z większych w kraju 
dostawców’ guzików damskich, 
bluzkowych i koszulowych.

W wyniku porozumienia wy 
roby „Lecha“ są sprzedawane 
w sklepie MHD nr 59 przy ul. 
Wrocławskiej. Zalety tych 
ściślejszych kontaktów polega­
ją na tym. że handel bez żad­
nego ryzyka odbiera każdą 
ilość i rodzaj gnieźnieńskich 
wyrobów, co znacznie popra­
wia stan zaopatrzenia. Nie 
sprzedane zapasy guzików mo 
ga być następnie zwrócone wy 
twórcy. W taki sposób cała 
produkcja ,.Lecha“ może bez 
przeszkód trafić na półki skle 
powe, dzięki czemu fabryka 
uzyskuje najlepszą orientację 
w popularności i przydatności 
swych wyrobów, także nie po 
nosząc większego ryzyka.

Obecnie podobne porozumie 
nie ma bvć zawarte z produ­
centem guzików męskich z 
Myślenic. (?s)

nvch: 13.20
13.40 „Więcej.

Swojskie melodie:

Reportaż literacki:
meża”- 14.20

.Nie czekać na
Komnozvtor

nia — Fr. Schubert: 15 05 Godz na 
dla dziewcząt > chłonców — „Ra- 
dioterie wśród orzviaciół”- 16 05 
„Alfa ' Omega”- 16.25 Transmisja 
z Mistrzostw Euronv w lekkiej 
atletyce w Helsinkach: 17.05 Po-

misia z Misti 
kiei atletyce
Magazyn rozrvwkowv

Helsinkach: 18.05
18 50 Mu- 
.15 Dobry

wieczór

W^nółczesne-

ul Grunwaldzka 
Od 8—21. w nocy

>• 20.30 Muzyczne nocztów- 
Rnkaresztu- 21 „Ze wsi * o 
21 15 600 sekund z Zespołem

naełe wypadki

1. 2. 2 55.
PIĄTEK PROGRAM I:

407PROGRAM II: Fala
7.50 Koncert

Fala 
Rb- 
mu-

t — Stu 
historie

6.
24.

1.322 m: 8-05 Dzień dobry tu 
dakcia Rolna- 8.14 Mozaika

Porady nrzeciwalkoholowe teł. 
539-18 dyżury informacyine w dni 
powszednie — g 8—19

Anteki: al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 69. Kórnicka 24 (dyżur 
nocny). twórczości

Kodalv’a; 8.18 
Gdańska

WIADOMOŚCI:
12 05. 15 16. 18 28.

zvczna- 8.44 Jak o czvm ilacze- 
eor 9 Rvtm melodia : niosenka;
9.40 Dla przedszkoli: ..Dni tygod­
nia” — zabawy muzvczno-ri>cho- 
we Barbary Lach: 10.05 .Disney­
land” — ode 7 now • 10.2F Kon­
cert w wvk Ork PR w Krako-

nadal 
12 30

10.50 ,Chorohv wpnervczne 
groźne”- 11 Lato 7 radiom: 
Transmisja 7 Mistrtosiw

13

pozvtorów kraiów

I OS WIELKOPOLSKI

Mimo tych trudności I pół­
rocze „Cezas" wykonał z nad­
wyżką. Na planowane 32 min.' 
zł sprzedał towaru za 35 min. 
zł. Z jego usług korzysta ponad 
3000 jednostek w Poznaniu i
województwa. Częściowo za­
opatrują się tu też wyższe u-
czelnie. Obecnie największe 
mówienia realizowane są

za- 
dla

nowych szkół, w których nauka 
rozpocznie się od września. 
Sprzęt szkoiny i pomoce na­
ukowe dostarcza się do 33 pla­
cówek oświatowych, w tym 23 
szkół podstawowych, w prze­
ważającej większości wybudo­
wanych w Wielkopolsce. Każ­
dego dnia zwiększa się też 
liczba indywidualnych klien­
tów — kierowników szkół, któ 
rzy poszukują nowych, jak 
najbardziej przydatnych pomo­
cy naukowych. Wprawdzie 
budżety szkół na te zakupy nie 
są zbyt wysokie, jednak pomoc 
finansową okazuje Społeczny 
Fundusz Budowy Szkół i In­
ternatów. Dzięki właśnie tym 
dodatkowym pieniądzom pla­
cówki oświatowe stają się co­
raz bardziej zasobne w nowo­
czesny sprzęt i pomoce nauko-

Klienci jednak nie zawsze 
mogą kupić to, co jest im aktu 
alnie potrzebne. Powodem tego 
jest brak systematyczności w 
dostawie zamawianych towa­
rów. Zdarza się. że np. jakaś 
fabryka przysyła część zamó­
wionego towaru w I kwartale,

Komenda Dzielnicowa MO — 
Grunwald . prowadzi postępowanie
karne włamania do samocho-
dów. W nccv z 8 na 9 lipca 1971 r. 
z samochodu „Skoda”, zaparkowa 
nego na ulicv Engla lub Małeckie­
go został skradziony parasol mę­
ski (długi). Właściciel tego samo­
chodu proszony jest o zgłoszenie 
sie w KD MO — GrunwąJd. ul. 
Matejki 57. w pokoju dyżurnego 
lub w nokoiu nr 12. Tel. 412-560 
lub 412-348. (na)

dioexprpss: 18.1# Felieton F For- 
nalczvka: 18.2# .Sonda” — maga- 
zvn ekonom.-snoL: 19 15 „Siada­
mi R7vmian i Traków” — redak­
cja Wiedzv Radia Bułgarskiego; 
16.38 Wieczór llteracko-miizvcznv; 
19 38 Komonzvtor Tvgodnia — Fr.
Schubert; 21.28 Wiersze Rvm
kiewicza; 21.38 Muzvka rozrvwk.; 
22.33 „Korowód” — magazyn pio­
senki: 22.53 Koncert Ork. PR 1 
TV w Łodzi: 23.38 Mel. na dobra
noc.

WIADOMOŚCI:
8.38. 9.38. 12.85 li

PROGRAM III: 
oraz fale krótkie

poranny;
8 35 Mana bohaterstwa: 8.50 Melo-

Tveodnh
rozrywkowe: Komnozvtor

grań
ZSRR' 
ork. 

Rozeł

Fr. Schubert: 9.35 Z
9.55 Koncert r na* 

Mandolinistów Lódz-
PR- 1# 20 ..Gwiazdo 

1 — (ragm now • 10 40
A. Bruckner — VIII Svmf. c moll;

Felieton W Kaczochw .Kronikarz 
obyczajów”: 13.30 Gra Zespół
The Schumanna- 13.40 ..Morze” — 
cnow.: 14.os studio Wczasowe: 15

ranella PR
..Szlakiem

tar* F Pacholskiego; 17 ?5 Po­
znański koncert iyczeń; 17.55 Ha­

5 38. 6 38, 
18. 19. 22.

UKF 66.62 
nasma 26

23.5#.

Drugą trudnością, z którą 
„Cezas” boryka się od lat. to 
brak należytych magazynów. 
Właśnie z tego powodu nie 
jest w stanie zaprezentować w 
całej okazałości tego, co aktu­
alnie posiada w sprzedaży. 
Dwa ciasne magazyny — jeden 
na Dębcu. drugi przy pl. Wol­
ności nie nadają się do tego 
celu. Salonem wystawowym, z 
uwagi na c asnotę, nie może 
być także biuro przy ul Walki 
Młodych. Od kilku lat „Cezas” 
stara się o odpowiedniejsze po 
mieszczenia, lub budowę no­
wych magazynów — jednak 
bez skutku. A przecież wła 
śnie Z" uwagi na coraz precy- 
zs.iniejszy sprzęt, który jakże 
często wymaga wynróbowania 
> zadnmnnstfowania go na 
miejscu, właściwe pomieszcze­
nia magazynowe są niezbędne.

(an)

Przed pierwszym
losowaniem

Już w poniedziałek, 16 bm. 
odbędzie się w Warszawie 
pierwsze losowanie bonów pre 
miowych PKO. Przypomina- 
my,. że na bonj' te można w’y- 
grac, m. in. 2 nagrody po 
200 000 zł, 6 po 100 000 zł oraz 
szereg o mniejszej wartości.

Jak nas po:nformowała dy­
rekcja Oddziału Wojewódzkie­
go PKO, mieszkańcy Poznania 
i województwa do tej pory ku 
pili 128 900 bonów na kwotę 
prawie 69 min zł.

lasowania odbywać się będą 
co 6 tygodni. Na każde z nich 
przeznacza się 2100 nagród, 
wartości 7,1 min zł. (a)

MHz

49 m: 8.05 Feralne piosenki;
5 Muzyczna noczta UKF; 9

ode 7 oow.: 9.18 3 Nokturny z cy 
klu: .Marzenia miłosne” Fr Lisz 
ta: 9.38 Nasz rok 71: 9.45 Spotka­
nie z A Kórolewem: 10.Os Jazz na 
klawesynie: 1#.1S Aud Radia ONZ; 
10 35 Wszystko dla nań- 11.45 „Ty­
dzień. lak tydzień” — ode 5 now.: 
1’.?5 Muzvka uniwersalna: 13 Na 
łódzkiej antenie: 15 Tam gdzie 
miele sie perłv — gawęda; 15.28 
Me! orzvnomni ci film: 15.35 Kwa 
drans ze znakiem zapytania; 15 58 
Ballada no francusku: 16.15 Giro- 
lamo Frescobaldi — 3 Toccaty gra 
A Nowakowski — organy: 16 3# 
Bluesy oo Polsku; 16.45 Nasy rok
71 Ouodlihet. czyli- co kto
lubi: 17 38 ..Pierścień z krwawni­
kiem” — ode. 8 pow ; 17.48 Pocz­
tówka dźwiękowa z Madrytu: 17.55 
Radiowa encvklop kultury- 18.35 
Mól magnetofon: 19 Powieść w 
wvd dźw.: ..Kolumbowie Rocz­
nik 26” 19 3# Tv1ko no hiszpańsku:

Fol

rvwknwv:

dla wszystkich: 20

< Rnr- 
n*bn«-

ss”ggn: i Melisanda”: 22.«8
Śpiewa Enrieo Maciał; 22.15 Trxy

kazywanych redakcji w rama h trwającej akcji
i władz miejskich pod hasłem .Porządkujemy

„Głosu' 
Poznań'

Wiadomo — wakacje, wyjazd toteż zainteresowanie po­
ruszanymi przez nas sprawam’ zmalało.
Niemniej otrzymujemy

obecnie- wyjaśnienia różnych
instytucji przedsiębiorstw
których dotyczyły wcześniej­
sze nasze publikacje z omawia
nego cyklu.

Oto DZBM 
niezwłocznie

Wilda niemal
zareagował

publikację z 30 czerwca,
na 

do-
tyczącą nieporządków na po­
sesji przy ul. Dzierżyńskiego 
136. Zwracaliśmy głównie 
uwagę na zanieczyszczenie
wnęk przy oknach 
nych. Zapewniono
dozorczyni 
polecenie 
oczyszczania

domu

piwnicz- 
nas, że 

otrzymała
systematycznego 

tych- wnęk.
Jesteśmy zatem' przekonani, 
że nie wyniknie już potrzeba 
ponownej interwencji. Nie 
mniej warto tu podkreślić, że 
wspomniana posesja bvła tyl­
ko jednym z wielu przykła-

takiego zaniedbania.
Przydałoby się zatem, aby 
"^•zystkie admin:stracje do- 
■•^w zwracały pilniejszą uwa 
gę i na te fragmenty posesji.

Sprzeczne opinie uzyskalóś-
my natomiast sprawie
artykułu z tego samego dnia, 
a dotyczącego domu przy pl.
Wolności 
liśmy, iż 
stoją tuż 

MPO

7, gdzie odnotowa- 
pojemniki na śmieci 
przy bramie posesji, 
odpowiedziało nam,

że w określonym przypadku 
nie można gdzie indziej posta 
wić pojemników, bo podwórze 
posesji ma nieumocnio-ną na- 

• wierzchnię, co utrudnia pra­
cownikom MPO przetaczanie 
kubłów. Postanowiono jedy-

Szkoła Chorążych Pożarnictwa
szansą dla maturzystów

Nie brak absolwentów liceów 
ogólnokształcących. którzy po 
zdaniu matury nie zadecydowali 
leszcze o swoim dalszym losie Mo 
że wiec zainteresuje ich wiado­
mość że Ministerstwo Spraw We-

Skierowania do tei komisji wyda
dza wymienione wyżej 
straży.

Nauka rozoocznie sie 1 
Kadeci w okresie nauki

komendy

września

wnetrznych Dorozumieniu z
Min Oświaty i Szkolnictwa Wyż­
szego oowołało w tvm roku Szkołę 
Chorażvch Pożarnictwa z siedzibą 
w Poznaniu. Jest to 2-letnie poli­
cealne studium zawodowe, a absol

- .. ----------- --------- otrzyma­
ła bezpłatne zakwaterowanie, wy­
żywienie. umundurowanie służbo-

wenci tei szkoły — 
technicy pożarnictwa

chorażow;e-

skierowani do pracv w
zostaną 
iednost-

we. odzież ochronna oraz maja za­
liczona służbę wojskowa

W przypadku większej liczby 
zgłoszeń od posiadanych miejsc, o 
przyjęciu kandydatów decydować 
beda konkurs świadectw i spraw­
dzian fizyczny, (o-d)

kach ochrony przeciwpożarowej 
w całvm kraju.

Warunkiem orzyjęcia do Szkoły 
Chorążych Pożarnictwa jest ukoń­
czenie szkołv średniej, wiek 18— 
23 lat. stan zdrowia, odpowiadają

konanie sprawności fizycznych w-
dług norm stosowanych w 
żach pożarnych

Kandydaci spełniający te

stra-

wa-
runki winni złożyć Dodania do Wo
iewódzkiei Komendy Straży
żarnych ul Masztalarska

Po-
3

(mieszkańcy woi poznańskiego), 
Miejskiej Komendy Straży Pożar
nvch adres L w. (mieszkańcy
m Poznania) lub bezpośrednio do 
Szkoły Chorążych Pożarnictwa w 
Poznaniu, ul. Czechosłowacka 27. 
w terminie do 25 bm.

Do podania należy dołączyć:
świadectwo rioirzałości lub ukoń 
czenia szkoły średniej świade­
ctwo zdrowia wydane przez Woje 
wódzka Komisie Lekarska MSW.

kwadranse iazzu: 23 Nowe tomiki 
poetyckie — J Ratajczak: 23.05 
Koncert tylko dla melomanów 
— Strawiński i Rergolesi: 23.50 
Śpiewa Omella Vanoni.

WIADOMOŚCI: 5 6 30 7.3«. 8.30. 
10.30. 12.05. 15 30 17 18.30. .

TELEWIZI*
PIĄTEK — PROGRAM 1. 9—9.30 

Fizyka dla nauczycieli — „Rozwia 
zanie zagadnień i problemów z 
mechaniki przy stosowaniu pojęć 
układów odniesienia”: 10—11.25 —
.Lunatvcv”

15 — 1 
fora: 
zostać

fab film polski
Dla dzieci — Pora na Teles-
Rozmowy smokiem. Jak

dużvm — film. Miś włóczę-
ea i motylek — 
ralskie gwiazdki

film jugosł. Gene 
— film czechosl.

Wybieramy najlepsza piosenkę; 
16 — Snrawozd z Mistrzostw Eu­
ropy w Lekkiej Atletyce (Helsinki); 

18 — Dziennik: 18.10 — .Na skra­
ju wsi” — film prod. węgierskiej: 
18.40 — ..Flota trzech oceanów” — 
reportaż filmowy; 19.28 — Dobra­
noc i Dziennik- 20 05 — ..Gertru-
da” nowela filmowa prod
franc.: 28.30 — ..Kraj” — tygodnik
snołeczno-politvcznv; 21.15
turn” — 
nowski w 
Dziennik:

XXVI Festiwal 
Dusznikach:
22.38

— ..Nok 
Chopi- 

22.15 —
Kronika Mi-

strzostw Eurouv w Lekkiej Atle­
tyce

PROGRAM II: 18.35 — Włady­
sław Hasior z cyklu: „Nasi współ 
cześni”: 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik TV: 20.05 — „Z Atlantyku na 
Pacyfik” — telewizyjny atlas 
świata: 2O.3O — Arie nnTftknwc — 
program TV rumuńskiej: 21 — 24
godziny

21.35
jei. ang

: 21.18 — Polski film TV 
.Podziemny front”. Ode I; 
Walter ard Connie — kurs

nie przypomnieć dozorcy o 
obowiązku częstszego de­
zynfekowania pojemników.

Inne stanowisko w tej sa­
mej sprawie zajął DZBM 
Stare Miasto. Potwierdził on 
naszą opinię i wystąpił do 
Wydziału Budownictwa, Urba 
nistyki i Architektury Prezy­
dium DEN Stare Miasto o wy
danię 
sesji

administratorowi po-
nakazu

obudowy dla
wybudowania 
pojemników.

Obudowa ta ma być zarazem 
z'-okaiizowana w przepisowej 
odległości od budynku.

Takie właśnie stanowisko 
satysfakcjonować może tych, 
którzy zasygnalizowali nam, 
problem. Rzecz teraz w tym, 
by owa obudowa została wy­
konana dość szybko.

Z zadowoleniem odnotowu­
jemy przystąpienie do robót 
porządkowych na płycie przed 
budynkiem na pl. Waryńskie 
go 5—8. Wczoraj ułożono tam 
dewanik bitumiczny, całkowi­
cie wyrównujący poziom pły­
ty. Wierzymy, że jeszcze w 
tym sezonie doczekają się na­
prawy także schody prowadzą 
ce z tarasu placu do pętli 
tramwajowej. W ogóle, to w 
tym roku zadbano o wygląd 
pl. Waryńskiego. Niestety, nie 
znaleziono lekarstwa na traw 
niki oddzielające olać od 
jezdni ul. Dąbrowskiego, mię 
dzy którymi biegnie ścieżka 
dla rowerzvstów. Zawsze są 
one zdeptane, a krzewy tu 
rosnące już całkowicie prawie 
znikły.

Tych kilka sygnałćw ze żró 
deł odpowiedzialnych za utrzy
manie porządku czystości
w mieście jeszcze raz orzeko- 
nuje o słuszności uwrag na- 
szvch czytelników. Zarazem 
widać, że przy dobrej woli i 
chęci można zad^ć o ład, 
tam rd’:e tego sytuacja 'wy­
maga. (c)

„Cichy zakątek"
J uż obok, najruchliwszych 

śródmiejskich ulic, w po­
bliżu Opery znajduje się park 
populanrre nazywany przez 
poznaniaków „teatralką”. W 
godzinach przedpołudniowych 
można w tym parku rzeczy wiś 
cie wypocząć. Jest cicho i przy 
jemnie. Najwięcej tu wtedy 
dzieci. Po godz. 16 park opano 
wuje „druga zmiana”. To męż 
czyżni kończący pracę wyzna­
czają sobie spotkanie przy bud 
ce z piwem (na narożniku ul. 
Fredry i Al. Staltngradzkiej). 
Z butelkami piwa, a nierzadko 
również wina i wódki, całe to 
warzystwo przenosi się do par 
ku. Zapełniają się wtedy 
wszystkie ławki, szczególnie 
zaś te wzdłuż parkanu oddzie 
tającego park od torów kolejo 
wych. Zaczyna się pijaństwo 
trwające do późnych godzin 
nocnych. Osoby przechodzące 
przez park obrzucane są ste­
kiem wulgarnych „wiązanek”. 
Aby nie przerywać libacji ja­
ko toalety wykorzystuje się 
okoliczne krzaki. Bardziej 
„zmęczeni” zasypiają na ziemi 
lub pod ławkami (czasami moż 
na ich zobaczyć w niezmienio 
nej pozycji nazajutrz rano), 
inni zachowują się tak głośno, 
że słuchać ich w okolicznych 
domach przy ul. Noskowskie­
go. Nierzadko w atmosferze pi 
jaństwa i rozróby na innych 
„cichych” ławkach nawiązywa 
ne są bliższe kontakty pomię­
dzy bywalcami parku a towa­
rzyszącymi im paniami.

Mimowolnymi obserwatora­
mi tych scen są przypadkowi 
przechodnie, często ludzie mlo 
dzi, gdyż właśnie przy ul. Nos 
kowskiego mieści się bursa 
szkół zawodowych.

Wszystko to dzieje się w sa 
mym śródmieściu. Gorąco prze 
to polecamy ten park i niewie 
le ustępujący mu park Mo­
niuszki, uwadze patroli MO.

(map)

Ha odbudowę Zamku
Oddział Towarzystwa Przy­

jaźni Polsko-Węgierskiej przy 
WZSP przekazał ostatnio na 
fundusz odbudowy Zamku Kró 
lewskiegb w Warszawie 1 000 zł. 
Obecnie przygotowuje bogaty
program 
Węgrzech

imprez i prelekcji o 
na sezon jesienny.

Odbywać się one będą w pierw 
szą i trzecią środę każdego 
miesiąca w Klubie ,.Mozaika“ 
przy St. Rynku w godz. 
18 — 20.

Również na odbudowę Zam­
ku Warszawskiego kwotę 
1 590 zł przekazali członkowie 
koła ZBoWiD Poznań — Głów 
na. (na)

• Na trasie z Wągrowca do Łę 
gowa, zza przyczepy traktorowej 
wtargnął nagle na drogę rolnik 
Leon K. Dostał się on pod nadjez
dbający samochód
smierć na miejscu.

9 Niebezpieczny pożar 1 
wczoraj w miejscowości 
Goliszewski pow. Kalisz. : 
wionę bez opieki dzieci

ponosząc

wybuchł 
Janków 

Pozosta- 
i 5-letni

t-letnia Bożena P.
oraz 4-letnia Halina P. zabawiały
Dariusz B.,

się w stodole zdobytymi zapałka­
mi. Dzieci wznieciły ogień. W pło
mieniach 
stąd ogień 
sąsiednie 
energicznej

stanęła stodoła, a 
rozprzestrzenił się na 
zabudowania. Mimo 
akcji strażaków spło-

nęlo 19 zabudowań, inwentarz ży 
wy i martwy oraz część tegoroc‘z 
nych zbiorów. Straty ocenia się 
na ponad pół miliona zł.
• Na skrzyżowaniu ulic Gro­

chowskiej i Świt, motocyklista 
nie panując nad maszyną wpadł 
przez okno wystawowe do skle­
pu. Rannego odwieziono do szpi­
tala. Na szczęście nikt z ekspe­
dycji oraz klientów nie odniósł 
obrażeń.
• Od niewyłączonego żelazka

elektrycznego, mieszkaniu
przy ul. Rybaki, zapaliło się drze 
wo, a stąd ogień przeniósł się na 
dach. Pożar zlikwidowała wezwa­
na Straż.
• W bramie domu przy ul. 

Dzierżyńskiego znaleziono nie­
przytomnego mężczyznę, którego 
nazwiska nie ustalono z braku do 
kumentów. Obrażenia Jpklch 
doznał wskazują na dokonany na 
pad. (za)


